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ALBANIA OSKARZA GRECJĘ 


o planowanie agresji prowatzącej do wojny 


, NOWY JORK (PAP). Na 64 po-R MOSKWA, (PAP). — Agencja TASS podaje z Tirany: Odbyły się żywiołowe, ga sos Delegat poru Kisra 
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa mifmasowe demonstracje ludowe na znak protestu narodu przeciwko pozycji Anglii i kanie Ukrainy i Zwiazku Ra- 
o ipa a ada eryki, które sprzeciwiły się przyjęciu Albanii do Organizacji Narodów Zjedno- dzieckiego 0) anade. abeo 
A Waszyażtocie Denkan odc czonych oraz przeciwko wnioskowi greckie go rządu reakcyjnego o nowych granicach, wojsk brytyjskich w Grecji zaznaczył, 
zaproszeni do wzięcia udziału tóry został przyjęty do rozpatrzenia przez konferencję pokojową. Naród albański że rząd Stanów Zjednoczonych nie 
dyskusji w czasie rozpatrywania przezfoburza się, że zdradzili go jego wczorajsi sojusznicy. Podczas wojny wychwałali oni dj wia ze oręż ZER 
Radę skargi ukraińskiej  przeciwkofpohaterstwo i ofiary narodu albańskiego, winszowali sukcesów kierownikom jego ru-|] Delegat Australii stwierdzil, że 


ji > Ą ` 5 4 Eade jska brytyjskie rzekomo tylko z 
Grecji. chu narodowo-wyzwoleńczego, a dziś wbrew temu wszystkiemu nie wywiązują się z koni n 2aókówaj do wek 
! przyjętych wobec niego zobowiązań. gredkich. 

Cadogan, A dyskusję, pe Rada Bezpieczeństwa odroczyła - 
stując przeciwko zaproszeniu e- x a = . dyskusję w sprawie Grecji do na- 
gata Albanii na posiedzeniu Rady ; P stępnego posiedzenia. 

pa m to. «Raj Prawdopodobnie 25 października piso psersnia | a 
znajduje się w obliczu „sporu* i 


wieczorem w Radzie Bezpieczeństwa 


r a H 
dlatego nie da się w tej sytuacji za- k K f enc (j Poko 0 kontynuowano debatę nad wnios- 
stosować art, 32 Karty, Mimo pro- za onczy pr ace on er j . W kiem Ukrainy w sprawie Grecji. 
testu delegata brytyjskiego, Rada wę Delegat Stanów Zjednoczonych po- 
postanowiła zaprosić płk Tio Jako. oruz zwołane zostanie plenum ONZ lemizował z poględem, że Grecja 


va, przedstawiciela Albanii do sto- la się do żeni koj 
a / E A i AVR A eT * przyczynia się do zagrożenia pokoju. 
łu obrad dla złożenia deklaracji w| NOWY JORK (PAP). W związ-| Trygve Lie twierdzi, że  dalszejtrzyma odpowiedź na swój telegram, Uważa on, że obecność wojsk bry- 


imieniu swego kraju. Wielka Bry-|ku ze sprawą odroczenia terminu |odroczenie sprawiałoby wielkie trud-|Po otrzymaniu od Spaaka ŚWArAN ||nękich w tym kraja wpływa: uspa- 
tania była jedynym państwem, gło- zgromadzenia ogólnego do 23 paź.|ności i zaznaczył, że otrzymał wia-|cji, że ogólne zgromadzenie nie be- kajająco na jego sytuację wewnętrz- 
sującym przeciwko tej decyzji, dziernika, sekretarz generalny ONZ|domość od ministra Mołotowa, żejdzie już więcej odroczone, Lie wy- ną. Delegat australijski ostro ata- 
Australia wstrzymała się od głosu. Trygve Lie, zwrócił się do ministra Konferencja Paryska do 23 paź-|sjął do wszystkich członków ONZ kował wnioskodawców, 

Płk Jakova przemawiał po albańsku. Spaaka, by postarał się otrzymać |dziermika będzie w stanie zakoń-|pismo z prośbą, by do 13 września Delegat Albanii oskarżał Greków 
Wobec braku tłumacza z albańskie- gwarancję ze strony ministrów spraw|Czyć swe prace. zawiadomili go, czy zgadzają się na|o okrutne traktowanie Albańczyków 
go, wśród tłumaczy ONZ — płk Ja- zagranicznych Wielkiej Czwćrki, że| Lie zapowiedział, iż zawiadomi|zwołanie zgromadzenia na 23 paź-|ną terenie państwa greckiego. 
kova sam musiał dostarczyć tłu-|data zwołania zgromadzenia ONZ |wszystkich członków ONZ o odro-| dziernika. 


say z ., |nie będzie ponownie przesunięta. 'czeniu zgromadzenia, jak tylko o. 
Delegat Albanii zaprzeczył, jako- , 
by Albania znajdowała się w sta- 


nie wojny ż Grecją, jak wierdzi| Çenator USA krytykuje. 


Delegat brytyjski, sir Alexande 


Kryzys lotnictwa 
rząd grecki, Albania nie pragnie J. K. Mości? 
wojny z Grecją. Płk Jakova oskar- 


| è Płk Jakova « — LONDYN (PAP). Szef sztabu 
żył rząd grecki o to, że niezliczona | lotnilłwa. * bastyjskiego " marszałek 
ileść razy naruszona została grani- asd Pólko E T a 25 as: x 
ca Albanii, Delegat Albanii katego- ! pa AES 


$ ; : dek potęgi lotnictwa brytyjskiego 
ryczmie oświadczył, že ktokolwiek na u m u gu ; aa 
> 4 3 ze wskutek niedostat il chot- 
bedzie dążył do zawładnięcia choć) powraca do dyplomacji dolara i imperializmu AE aware Hucie 
by częścią terytorium Albanii, spo- FE odu y s ferencji prasowej: „Musimy poz: 
woduje wojnę. NOWY JORK (PAP).  Senator|posługują się niektórzy mężowie Wielkiej Brytanii. i Stanów Zjedno- każ sid Ę ok J: R. = Rf 
Następnie delegat Stanów Zjedno- demokratyczny z Florydy Pepper,|stanu, mogą dać rezultaty wprost|czonych znajdują się wszystkie s i 


è h Joh Só. dellad ? i ; ; „ . (mig ilość ochotników, zanim lotni- 
zonych Johnson złożył deklarację, wygłosił w Seatile przemówienie, |przeciwne, Ludzie ci chcą nawrotu strategiczne morskie szlaki na świe-|cħwo nasze utraci swój _ potencjał, 
w której wyraził stanowisko swego 


rządu w sprawie  zatargu grecko-|* którym poddał ostrej krytyce me-|do polityki Hoovera, Coolidge i Har-|cie od Dardaneli do Singapuru Sytuacja jest niebezpieczna. 
albańskiego. Oświadczył on, że rząd|tody zagranicznej polityki Stanów|dinga — polityki wrogości względem Pepper oświadczył, że Związek Ra- Jeżeli nie zastosujemy drastycz- 


; h a i i dziecki na Morzu Śródziemnym ma|nych środków, nasz głos na świe- 

5 edn: ych i ` i azki q è t - e -$ pg b P + > 
or SN oiu Č y ię Zjednoczonych. R + wołać Ea „e? te same prawa co Wielka Brytania|cie i w Organizacji Narodów Zjed. 
Ukrainy że Grecja zagraża połóje. „Stany Zjednoczone niewątpliwie] 3) przyjazni,  <iórą prowaczijj USĄ, |noczonych nie będzie nic znaczył”, 


wi międzynarodowemu z powodu|pragną pokoju — powiedział see wadzić do podziału ludzkości na a z 
istniejącego sporu między Grecją'tor Pepper — ale metody, którymi i p ; Amer ka S$ rzeda B broń 
3 dwa wrogie obozy“, 


R - Pepper podkreślił, że doradcy Kuominiangowi chińskiemu 
728 statków unie ruchomionych prezydenta Trumana chcą sprowa- MOSKWA, (PAP). — Agencja |tangiem a partią komunistyczną 


dzić politykę Stanów Zjednoczo-|TASS donosi z Szanghaju, że dzien jw celu reorganizacji rządu, przy 

NA ATLAN TYKU nych do tradycyjnej  dyplomacji|nik „Oiang He Wyb Pao* przyta- [czym aktywność Ameryki daleko 

s = A pk R cza wystąpienie jednego z przywód j|wykracza poza granice mediacji. 

skutek straiku 500 000 marynarzy dolara i imperializmu. Dalej sena-|ców chińskiej ligi demokratycznej |Czyżby te rokowania miały na ce- 

w l a tor Pepper oświadczył, że Stany Zje-|— Szen Czun Ju, który kwestio-jlu przesłonięcie powagi sytuacji w 

NOWY JORK, (PAP). — Urząd Zjednoczonych w swym ostatnim |q „one powinny wstrzymać się|"ując szczerość polityki amerykań |Chinach ? O ile chodzi o fakty, to 

koitroli cen w Waszyngtonie majsprawozdaniu stwierdza, że strajk a Ad: 4 ; skiej w Chinach, atakuje ostroļAmeryka sprzedała ostatnio rzą- 

zebrać się we wtorek w celu do irsya w portach na Atlanty- od polityki interwencji w Chinach Amerykę za jej dwułicowość. Szen |dowi chińskiemu swój nadmiar 

konania rewizji decyzji, która spo-|ku 728 statków, w tym 150 podji wystąpił z energiczną  obroną|Czun Ju stwierdza, że mimo wie-|materiałów wojennych, broń tę 

wodowała strajk 500 tysięcy ma. |obcą banderą. Ministerstwa mary- | rawa yeta w Radzie Bezpieczeń-|19krotnych zapewnień gen. Mar- Kuomintang wykorzystuje dla in- 

rynarzy. Marynarze przystąpili do|narki i wojny zakomunikowały . 7 , |Shalla, że Stany Zjednoczone nie jtensyfikacji wojny domowej. Jeśli 

strajku wobec odmowy zatwierdze |rządowi, że gotowe są zabezpieczyć |stwa, wskazując na to, że Stany Zje- mają zamiaru mieszać się w we-|Ameryka szczerze pragnie pokoju 

nia przez urząd podwyższonych |przesyłkę towarów dla personelu |dnoczone zawsze same wykorzysty-|wnętrzne sprawy chińskie z ini-|w Chinach, powinna się przede 

stawek płac, uzgodnionych pomię- |wojskowego za granicą, o ile pre- wały to prawo. cjatywy i z udziałem ambasadora |wszystkim wstrzymać od takich 
dzy związkiem a przedsiębiorcami. |zydent Truman tege  zażada. f - i amerykańskiego podejmuje się na |posunięć, 

Komisja do spraw morskich w St. Stwierdzając, że pod  kontrolą|nowo rokowania między Kuomin- 


prezydent Roosevelt. Może to dopro- 
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Z Konferencji Pokojowej 
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MOSKWA (PAP), Specjalny ko- 
respondent Tassa z Paryża komen- 
tuje próby naruszenia zasady wza- 
jemności, które poczynione zostały 
przez delegację amerykańską w cza 
sie rozpatrywania projektu traktatu 
pokojowego z Rumunią: „W ciągu 
dwóch ostatnich posiedzeń — pisze 
korespondent Tassa — komisja do 
spraw gospodarczych dla Rumunii, 
Bułgarii, Węgier i Finlandii rozpa- 
trywała jeden z dodatków do pro- 
jektu traktatu pokojowego z Ru- 
munią, dotyczący własności przemy 
słowej, literackiej i artystycznej. 
Uzupełnienie to przewiduje ochronę 
praw państw sprzymierzonych i zje 
dnoczonych na podstawie zasady 
wzajemności, tj. przewidziane zo- 
stało, że zasady, dotyczące praw 
państw sprzymierzonych i zjedno- 
czonych lub ich obywateli winny 
być w równym stopniu stosowane 
przez odpowiednie państwa wobec 
Rumunii i jej obywateli, Delegacja 
amerykańska zaproponowała włącze 
nie do umowy zastrzeżenia, które 
w istocie rzeczy likwiduje zasadę 
wzajemności Przedstawiciele An- 
glii i Francji poparli wniosek Sta- 
nów Zjednoczonych. Przeciw naru- 
szeniu zasady wzajemności wystą- 
piła delęgacja radziecka, Na ostat- 
nim posiedzeniu komisja powierzyła 
przedstawicielom USRR, Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Francji o- 
pracowanie uzgodnionego wniosku 
w tej sprawie. Delegacje Stanów 
Zjednoczonych. Anglii i Francji za- 
proponowały, by dołączyć do oma- 
wianego działu punkt, który zobo- 
wiązywałby Rumunię do udzielenia 
przewidzianych ulg każdemu zjedno 


czonemu państwu, nie będącemu 
państwem sprzymierzonym, pod 
warunkiem, że dane państwo 


udzieli odpowiednich ulg Rumunii, 

W ten sposób nakazuje się Ru- 
mumii udzielanie ulg nie tylko pań- 
stwom, które w jakimś stopniu po- 
niosły szkody podcząs wojny, prze- 
ciwko Rumunii, lecz nawet tym 
Narodom Zjednoczonym, które nie 
zrywały z Rumunią stosunków dy- 
plomiatycznych. Przedstawiciel Z, S. 
R. R. Garaszczenko wypowiedział 


OTWARCI 


tstawiciel Wielkiej Brytanii 


AERYKANIE CHCIELI NARUSZYC 


Zasady wzajemności w traktacie z Rumunia 


się przeciw takiemu  rozciągnięciu 
ulg na wszystkich i wskazał, że uwa 
ża ten punkt w ogóle za zbyteczny, 
ponieważ naruszone w nim zagad- 
nienia należą do zakresu umów 
dwustronnych. Przedstawiciela Zwią 
zku Radzieckiego poparli delegaci 
Jugosławii i Polski, 

PARYŻ (PAP). Dzień 5 paździer- 
nika uznany został tymczasowo jako 
termin zakoficzenia prac wszystkich 
9 komisji Konferencji Pokojowej. 
We wtorek w komisji prawnej, po- 
święcono 4 godziny na dalszą dys- 
kusję nad zagadnieniem, czy utwo- 
rzenie proponowanego przez Au- 
stralię Trybunału Obrony Praw 
Człowieka należy do kompetencji 
komisji prawnej. W komisji gospo” 
darczej dla państw bałkańskich i 
Finlandii poruzumiano się ostate- 
cznie w sprawie ochrony praw prze 
mysłowych, artystycznych i literac- 
kich. Na propozycję delegata Sta- 
nów Zjednoczonych przyjęto tezę 
radziecką, według której korzystać 
z ochrony tych praw będą mogli na 
terytorium Rumunii jedynie te na- 
rody zjednoczone, które podczas 
wojny co najmniej zerwały stosun- 
ki z Rumunią. 

Komisja wysłuchała delegata ru- 
muńskiego Maurera, który przed- 
stawił poglądy swego kraju na spra 
wę wynagrodzenia aliantów za mie- 
nie uszkodzone lub zniszczone w 
Rumunii. Posiedzenie komisji odro- 


czono bez powzięcia decyzji. Na 
posiedzeniu komisji gospodarczej 
dla Włoch, delegat Norwegii wy- 


stąpił z żądaniem przyznania Nor- 
wegii odszkodowania w wysokości 
5 milionów funtów szterlingów za 
straty norweskiej floty handlowej 
na posiedzeniu rumuńskiej komisji 
polityczno - terytorialnej. Przed- 
zapro= 
ponował wprowadzenie do traktatu 
pokojowego artykułu, który zobo- 
wiązywałby wyraźnie Rumunię do 
zabezpieczenia majątku praw Ży- 
dów. Delegat rumuński stwierdził, 
że poprawka ta jes zupełnie zbęd- 
na, ponieważ już istniejące ustawo- 
dawstwo rumuńskie czyni zadość 
żądaniom delegata brytyjskiego. Mi 


E 


konferencji palesłtuyńskciej 


LONDYN (PAP). Premier bry” 
tyjski Attlee, otwierając we wtorek 
w Lancaster-House w Londynie o- 
brady Konferencji palestyńskiej, 
wygłosił przemówienie, w którym 
zaznaczył, że rząd brytyjski nie mo” 
że tolerować dłużej obecnej sytuacji 
w Palestynie. Premier w imieniu 
rządu brytyjskiego wyraził żal, że 
Arabowie z Palestyny postanowili 
nie wysyłać swych przedstawicieli 
na konferencję, Mimo to arabski 
punkt widzenia znajdzie wyraz na 
konferencji dzięki obecności przed- 
stawicieli państw arabskich. Nie 
potrzebuję chyba tłumaczyć — mó- 
wił premier Attlee, jak bardzo rząd 
J. K. M, ubolewa nad sytuacją, 
która wytworzyła się w Palestynie 
ze szkodą dla interesów i szczęśli- 
wości obu tamtejszych społeczeństw 
i każdej jednostki, Obowiązkiem 
każdego z nas jest przyczynić sie ze 
wszystkich sił do znalezienią takie- 
go rozwiązania problemu, które by 
doprowadziło do spokoju i dobro= 
bytu w kraju, w tym celu konfe- 
rencja ta została zwołana. Premier 
brytyjski nie sadzi, ażeby problem 
palestyński był. istotnie nierozwią- 
zalny, 

Rozwiązanie musi jednak nastą- 
pić w duchu przyjaznej współrracy 
i wzajemnych koncesji, co wymaga 
niemałych talentów politycznych, 
Następnie premier przypomniał, że 
rząd brytyjski wysunął projekt za- 
łatwienia problemu palestyńskiego, 
który figuruje na pierwszym Mmiej- 
seu porzadku dziennego obecnej 
konferencji, Premier zapewnia jed” 
nak delegatów, że rzad brytyjski 
przystepuje do dyskusji z powzię- 
tą zgóry decyzja. Każdy delegat 
może składać poprawki, lub też zgło 
sić projekt własny, oparty na in- 
nych podstawach. Podkreślając da- 
skomplikowany charak- 


lej wielre 
ter problemu palestyńskiego, pre- 
mier brytyjski stwierdził, że pro” 


blem ten nie może być traktowany 


w oderwaniu, lecz że należy go roz 
pafrywać m5  szarszwyy +le nolityki 
międzynarodowej. Palestyna jest 


państwem niewielkim, ple wszvst- 


ko, co się tam dzieje, znajduje od- 


bicie na terenie międzynarodowym. 
Wysłanie planów palestyńskich, 
ignorujących tę okoliczność, byłoby 
zamykaniem oczu na fakty. Wznie” 
siony w ten sposób gmach mógłby 
wyglądać wspaniale, ale w istocie 
zostałby zbudowany na piasku. Wo- 
bec przeciążenia funkcjami kierow- 
nika rządu, premier nie będzie mógł 
osobiście brać udziału w pracach 
konferencji, obserwować będzie jed 
nak przebieg obrad z wielkim za- 
interesowaniem, W toku swego prze 
mówienia premier Attlee kilkakrot= 
nie deklarował przyjaźń Wielkiej 
Brytanii dla ludów arabskich, 


W niedzielę 
złożą Bułgarzy przysięsę 


SOFIA, (SAP), — Ostatnie re- 
zultaty referendum, podane 
przez źródła pół oficjalne są na- 
stępujące: na 4,100,103 głosują- 
cych (92 proc, ogólnej cyfry wy 
borców) 3,801,060 wypowiedzia- 
ło się za republika, to znaczy 
93 proc. głosujących, Za monar- 
chią głosowało 179,175,, białych 
kartek wyborczych było 119,168. 


KURIER POPULARNY Nr 250 (320) 


Miny i bomby 
w Tel Aviv 


TEL AVIV (PAP). W Tel Aviv 
wybuchły miny, podłożone pod szy- 
ny kolejowe. Jedna mina wybuchła 
w centrum miasta naprzeciwko gma- 
chu poczty, druga zaś przy boczni- 
cy, prowadzącej do Jaffy. Urząd 
mo to, nie sprzeciwia się on akira Ape” e AdE pb informacji i cenzury prasy został 
jęci j i. i jsk alianckich z tego kraju. e RZE b 
Eear koo CE ROARTŹ (PAP). EA E A zaatakowany bombami, rzuconymi 
poprawce, jako zbędnej. Podobne |Jugosławii, Bedler proponując kan- z przejeżdżającego samochodu. Je- 
stanowisko zajęli przedstawiciele |dydaturę Polski na członka podko-|den z oficerów brytyjskich oraz jer 
ZSRR i Francji. Delegat USA po-|misji statutu Triestu, oświadczył: |go żona zostali ranni. 
parł w zasadzie propozycję brytyj- |deświadczenie zdobyte przez ten 


Cd 


ską, aczkolwiek uznał ją „zbyt bom|kraj w Gdańsku wyznacza go w 7 

bastyczną*, Propozycję "brytyjską sposób naturalna na stanowisko“, TEL „AVI (PAP). W Fuga 

przyjęto 7 głosami przeciwko 5.|Przewodniczący stwierdził, że kan- poniedziałku na wtorek „do el- 

Przeciwko propozycji  głosowały: |dydatura Polski nie wywołała żad- |Aviv przybyły nowe oddzialy bry- 

wę rk Piac A P TS noko sprzeciwu, babe tego R: tyjskie w liczbie kilku tysięcy żoł- 
zraima i wiązex ZIeCK1. a” ędzie osmym cztenkiem po o- BD A 

stępnie uchwalono jednomyšślnie|misji obok Wielkiej Czwórki, Jugo- | 77): Wprowadzona została go 


sławii, Australii i Holandii, dzina policyjna. 


Delegat Polski w Kopenhadze 


sprzeciwiu się przyznaniu Grecji 
prawu pierwszeństwa do pożyczki 


żeli jednak państwa te odrzucą tę dzie: Australia, Belgia, Brazylia, 
propozycję, zostaną one zaproszo- |Kanada, Chiny, Kuba, Dania, Fran 
ne do wejścia w skład komisji w|cja, Indie, Holandia, Filipiny, Pol- 
sować specjalne zaproszenie do |charakterze członków nadzwyczaj- |ska, Wielka Brytania, Stany Zje- 
Związku Radzieckiego i Argenty-|nych. Skład komisji został ostate- |dnoczone, Związek Radziecki i ArT- 
ny, aby państwa te zechciały wejść |cznie uzgodniony. Sprawa ta by-|gentyna. Na siedzibę komisji za- 
w _ charakterze  pełnoprawnych Iła rozpatrywana przez grupę dele- proponowano Londyn, Paryż, Wa- 
członków do komisji, powołanej do |gatów, którzy wysunęli wniosek, |szyngton lub Genewę. W dalszym 
zbadania projektu utworzenią świa |aby komisja składała się z 16-tu ciągu dyskusji delekat grecki wy- 
towego urzędu żywnościowego. Je-lczłonków w następującym skła- raził zastrzeżenia co do sprawozda 


nia złożonego przez misję, która 
Osobiste spotkanie 


przebywała w Grecji. W sprawoz- 
Stalina z Trumanem 


daniu tym misja stwierdza, że 
w celu przedyskutowania spornych kwestii 


Grecja mogłaby zmniejszyć swe 
spożycie. Delegat Polski również 
skrytykował sprawozdanie misji 
odnośnie do punktów, w których 
zaleca przyznanie Grecji pożyczki 

WASZYNGTON, (SAP). — dem, ponieważ brak jest Jeszcze |pvć przyznane prawo  pierwszeń- 

W kołach politycznych Wa-|ciągle jednolitej interpretacji|stwa przy otrzymaniu takiej po- 

szyngtonu podkreślają, że prez.|spraw, które dyskutowane były|życzki. W komisji dla spraw rol- 

Truman powinien odbyć jak| osólnikowo w Jałcie, Teheranie|nictwa dyrektor wydziąłu odbudo- 

najszybciej rozmowę z genera-|i Poczdamie, wy rolnictwa przy UNRRA oś- 


art. 21 traktatu pokojowego z Ru- 


KOPENHAGA, (PAP), — Kon: 
ferencja do spraw wyżywienia i 
rolnictwa ONZ postanowiła wysto 


międzynarodowej. Delegat Polski 
zaznaczył, że Grecji” nie powinno 


lissimusem Stalinem w celu R ri „[wiadczył, że prące wydziału zosta- 
przedyskutowania wszystkich W kotach politycznych panu" |na zakończone w czerwcu przyszłe 
; : je opinia, iż spotkanie Trumana|so roku. Wówczas agendy zostaną 


spornych kwestii, ze Stalinem nastąpi w najbliż-|przekazane organizacji dla wyży- 
Zwraca się przy tym uwagę,| szym czasie, wienia i rolnictwa przy ONZ, 


że względy prestiżowe są mniej 


ważne od problemów spornych 

i że skoro Stalin nie może przy- 

być do Ameryki, to Truman wi 

nien odwiedzić premiera ra- = h A ó 

dzieckiego, mie € ce arn ersľsov E w 
Podkreśla się bowiem, że W| OTTAWA, (PAP). — Wysłanie|już przeludnionej Wielkiej Bryta- 

Poczdamie omawiane były tyl-|do Kanady przez rząd brytyjskijnii 250 tysięcy żołnierzy Andersa 

ko nbocznę zagadnienia pokoju|4 tysięcy żołnierzy polskich z ar» |z rodzinami, 


i że obaj mężowie stanu muszą|mii Andersa wywołało niezadowo-| „Citizen“ stwierdza, że” więk- 
omówić zasadnicze sprawy. lenie kanadyjskiej opinii publicz. |szość żolnierzy Andersa zarażo- 
Okazało się zarówno w Pary-|"ej- Dziennik „Citizen“ potępia jnych jest nieuleczalną ideologią 


tu, jak I w ONZ, czy” Radeje/ ai kanadyiakt zę wyzadenie mo | szy stowski.„owm Andara ou pie 
Bezpieczeństwa w Nowym Jor. 2Y "S wPiszczenie do Kanady ele- sze dziennik — bynajmniej nie zre 
bę "2. , [mentów faszyzujących. Niezado-|zygnował ze swych planów, aby 

ku, że wszystkie te zagadnienia wolenie wywołuje również fakt u- |kiedyś na czele swych wojsk po- 
są skomplikowane i że wszelkie|dzielenia pozwolenia przez rzad jwrócić do Polski i obalić jej rząd”, 
porozumienia przychodzą z tru- brytyjski na osiedlenie się w i tak |„Citizen* apeluje do rządu, by nie 
ma | puszczał faszystów do kraju. 
„New Herald“, wychedzacy w Van 
pons, również sprzeciwia się 
wpuszczeniu andersowców, stwier- 
dzając, że powinni oni wrócić do 
ojczyzny i pomóc nrzy odbudowie 
nowej Polski, Przedstawiciel awia» 
zku górników Ontario stwierdził, 
K że związek przeciwstawi sie pró- 
na wierność re ubliżce bom zatrudnienia żołnierzy Ander 
p '|sa w kopalniach. Podkreślił on, że 

ność Republice. Armia, milicja, |”smierv takie mają przedstawiciee 
r le wielkiego przemysłu, dażąe do 
"ltakich warunków, w  któryvchbv 
latwiej można hyło esiąznać okniż 


Zgodnie z prawem o zoferod-| 
dum, proklamacja republiki na 
rodowej, odbędzie się nazajutrz 
po decyzji sądu najwyższego 0 
referendum. Sąd musi się wypo 
wiedzieć w ciągu 6 dni, Tzba de- 
putowanych (Sobranje) dokona 
proklamacji w dniu 15 wrześ- 
nia, Tego samego dnia deputo- 
wani złożą przysięgę na wier- 


wszyscy urzędnicy też złoż 


przysięgę wierności. 


„„ Oni tylko dokumeniują... - 
Anglii nie zależy na odszkodowaniach 


PARYŻ, (PAP). — W komisji 
gospodarczej dla Włoch delegat 
brytyjski zażądał wniesienia do 


ski. Zadaniem listy ma być wy- 
jaśnienie kwestii następujących: 
jak szacuje rzed rumuński wartość 


Krach ma gieldzie 
W N.-Jorku 


NOWY JORK (PAP). Trudności|zadokumentowania rozmiaru szkód 


NOWY JORK, (PAP). — Na 
giełdzie nowojorskiej znowu na- 
stąpił znaczny spadek kursów pa- 
pierów wartościowych wskutek 
silnej podaży Straty w ciągu tego 
krachu wynoszą około 2 miliardów 
dolarów. 


komunikacyjne Stanów  Zjednoczo- 
nych wzrosły jeszcze bardziej na 
skutek rozszerzewa s'ę strajku szo- 
ferów _ samochodów 


ciężarowych. | 


protokółu oświadczenia, że Wielka 
Brytania wysunęła żądanie od- 
szkodowań od Włoch jedynie dla 


poniesionych przez Wielką Bryta- 
nię i jej kolonie, a nie w celu O= 
siagnięcia należności. W komisji 
dla spraw bałkańskich uzgodniona 
została lista pytań, na które ma 
udzielić odpowiedzi delegat rumuń 


-e 


ogólną własności państw sojuszni- 
czych w Rumunii, W jaki sposób 
nowe ustawodawstwo ‘rumuńskie 
chroni własność narodów zjedno 
czonych w Rumunii, Chodzi o to 
by zmusić rząd rumuński do ujaw 
nienia cyfr, któreby wskazały, ż: 
roszczenia reparacyjne państw so 
juszniczych nie są nadmiernym cię 
żarem dla Rumunii. 


Nr 250 (320) 


ranice zachodnie 


mie podieśają dyskusji 
Potężna manifestacja uczuć patriotycznych robotniczej Łodzi 


ne, stworzyć granitowy blok jed- 
ności i jednomyślności całego Na- 
rodu, Wymaga tego interes Pol- 
ski, dyktuje to rozsądek politycz- 
ny, taka jest wola polskiej klasy 
pracującej. 
jednolitego frontu i jedności całe- 
go Narodu — zakończył tow. Wa- 
chowiez swoje przemówienie przy- 
ministerialnych i pokojach dyplo-|jak dotąd wytwarzać w kraju at- |jęte burzą oklasków i okrzykami 
matów zastępujących interesy ka-|mosferę jedności narodowej, sku- |podchwyconymi przez zebranych, 


Wszystkimi ulicami Łodzi ma-|tału, który w interesie swoich kas |dzynarodowej. Dlatego my ten so- 
szerują zwarte grupy robotników ogniotrwałych utopić pragnie po- |jusz uważamy jako najlepszą gwa 
z transparentami i sztandarami.|kój i bezpieczeństwo pogromców |rancję naszej niepodległości, dla- 
Wprost z fabryk i warsztatów pra |faszyzmu, tego my dzisiaj możemy mówić 0 
cy ciągną na manifestację, w któ-| Tak rozumuje robotnik polski, mowie Byrnesa, jako ataku, który 
rej dadzą wyraz swemu oburzeniu |polski chłop czy inteligent. Ten, |zostanie odparty i złamany. 
na ataki, skierowane przeciwko |który się nie zna i nie chee wcho-| W przededniu konferencji poko- 
całości Rzeczypospolitej. Maszeru- |dzić w gierki i interesy omawiane |jowej, w obliczu ważnych rozstrzy 
jące brygady robotnicze, dzielnice i załatwiane w cichości gabinetów |gnięć dziejowych musimy bardziej 
partyjne, koła fabryczne, organi- 
zacje zawodowe i społeczne, to nie 
są ludzie oderwani od życia, zdala 
stojący od rozgrywających się 
wypadków. "o wezorajsi żołnierze. 
Wielu z nich granice zachodnie 
Polski wyznaczyło już dawno swo- 
ją krwią serdeczną, przelaną na 
polach bitew, To oni ustawiali stu- 
py graniczne nad Odrą i Nissą, 
oni zadawali ostatni, Śmiertelny 
cios słaniającej się hydrze hitle- |rzędzie w salach giełd międzynaro- 
rowskiej, Jeszcze nie przeminęły |dowych i na konwentykłach przed- 
dobrze czasy bojów i zmagań, nie |stawicieli koncernów, powstają 
obeschły jeszcze łzy na oczach sie- |tezy i wytyczne dla przemówień, 
rot i wdów polskich po poległych |którymi następnie operują Chur- 
bohaterach, nie zdążyły jeszcze z |chill i Byrnes. r 
tułaczki po całym świacie wrócić| Świadomość klasowa polskich ny Polaków, 


pitału. Nie będziemy wcale dale- |piać wszystkie siły demokratyez- 
cy od prawdy, skoro stwierdzimy, 
że obok wyrozumiałości i litości 
dla pokonanych Niemców, działa- 
ją tu również akcje fabryk nie- 
mieckich, które znajdują się w rę- 
ku kapitalistów zamieszkujących 
kraje zachodniej Europy i Ame- 
ryki. Tam właśnie i w pierwszym 


powitany oklaskami, 


wolność, a mężowie stanu naro- |i przywiązanie do wolności jest je- |darowaniem i przywróceniem im 
dów sprzymierzonych u boku i na Pk silniejsze i trwalsze jak in. [pełnej żywotności. Tak jak potra- 
oczach których tak obficie lała się |teresy kapitalistów i bankierów. filiśmy w ogniu wałki zbrojnej 
krew polska, — wygłaszają mo-|Dlatego wielkość, przebieg, na-|złamać ducha germańskiego i je- 
wy w obronie nieszczęśliwych |strój i powaga wczorajszej potęż- |50 Siłę zbrojną, tak wsparci obec- 
Niemców — mowy, które wzbu-|nej demonstracji nikogo nie zdzi- 
dzają nie tylko gniew i oburzenie, jwi. Nie może zdziwić, ponieważ 
ale są zaprzeczeniem najprymityw |nie dziwiła nasza determinacja i 
niejszych przesłanek rozumu poli- |męstwo w okresie zmagań z hitle- 
tycznego. Odżywają w całej pełni|rowskim faszyzmem. 

wpływy międzynarodowego kapi- 


Morze głów ludzkich 
i las szłundarów 


Na długo przed zapowiedzianym jśnięte i ustawione naprzeciw try- 
terminem napływają masy robot-|buny. Dosłownie niema ani metra 
nieze. Z wszystkich stron miasta. |wolnej przestrzeni. Zajęte są wzgó 
Zorganizowane i sprawne. Powie-|rza, ludzie siedzą na parkanie, 
wają sztandary czerwone. Niesio- |masy nie mogących się już w ogó- 
ne są napisy dobitnie określające |le dostać na stadion DKS-u zale- 
charakter i cel przemówienia ame- |gły przyboczne ulice. Nastrój jaki 
rykańskiego ministra.  Okrzyki|panuje na tym potężnym zgroma- 
wznoszone Spontanieznie i żywio- |dzeniu dowodzi, -že sprawa, która 
lowo, świadczą o tym, że masy lich dzisiaj tu ściągnęła skupia wo- 
ludzkie wiedzą jaki los zgotować |kół siebie wszystkich, bez wzglę- 
chcą Polsce ci, którzy tak pożą- |du na przynależność partyjną i róż 
dali jej obywateli na towarzyszy |nice programowe. Wokół trybu- 
broni i współuczestników krwawej 'ny ustawiły się czerwone sztanda- 
łaźni, zgotowanej światu przezjry, bejowe znaki proletariackie, 
Niemcy. Plac zapełnia się z minu-jktóre zawsze zagrzewały do wal- 
ty na minutę. Każdy drobny od- ja w imię wielkiej sprawy. 
cinek zajęty jest przez tłumy ści- 


Tow. Wachowicz na trybunie 


Zgromadzenie otwiera przewod-|szym ciągu pogłębia w sobie nie- 

niczący Miejskiej Rady Narodo- |nawiść do słowian i Polaków, na- 
wej tow. Andrzejak, który podkre |ród, który w żadnym porywie re- 
śla jednomyślność i karną posta- |wolucyjnym nie wykazał swojej 
wę całego Narodu w obliczu nie- |dążności do zerwania z faszyzmem 
odpowiedzialnych ataków Byrne-|patrzy w dalszym ciągu na 
sa na granice Rzeczypospolitej i|wschód. Jego żarłoczny apetyt nie 
udziela głosu pierwszemu mówcy |zatrzymuje się na Polsce, ale roz- 
sekretarzowi wojewódzkiemu PPS |przestrzenia Się dalej, sięga po zie- |z Macierzą, 
i członkowi CKW, tow. Henryko-|mie Związku Radzieckiego, nasze- | W imienia Związku Uczestników 
wi Wachowiczowi. Zrywa się burza |go naturalnego sojusznika i fak- |Walk Zbrojnych z Niemcami prze- 
oklasków, padają okrzyki: niech tycznego pogromcy militarnych |mówił mjr. Skorzewski, który za- 
żyje Wachowicz, niech żyje PPS, |sił germańskich. Znaczenie i ko- deklarował całkowitą jednomyśl- 
niech żyje jednolity front klasy jnieczność utrzymania, utrwalania ność i solidarność wczorajszych 
robotniczej, niech żyje jedność i upowszechnienia w masach  ro-|bojowników o wolność z całym Na 
Narodu Polskiego! botniczych paktu przyjaźni ze Zw. |rodem Polskim. or 

W imieniu Polskiej Partii Socja- |Radzieckim, może jeszcze nigdy| Po wygłoszonych przemówie- 
listycznej witem Was Towarzysze |dotąd nie miały takiego potwier- |niach, przewodniczący tow. An- 
i obywatele waszym zawsze aktu- |dzenia jak w obecnej sytuacji mię- |drzejak odczytał rezolucję, w któ- 
alnym i serdecznym hasłem jedno- | ; 
ści robotniczej: Wolność, — roz- 
począł swoje wywody przywódca 
socjalistycznej Łodzi. Przyszły do 
nas, przemówiły de naszych su- 
mień i umysłów słowa wypowie- 
dziane przez min. Byrnesa na zie- 
mi niemieckiej w Stuttgarcie. Przy 
szły słowa, które prócz goryczy i 
protestu, jakie wśród nas wywo” 
łują, stają sig równocześnie Ce- 
mentem jednoczącym cały Naród 
w obronie swoich żywotnych inte- 
resów. Odkryta została właściwa 
przyłbica politykierstwa i geszef- 
ciarstwa, którymi zasłonić się pra- 
gnie ofiary złożone przez nas na 
ołtarzu wolności dla wszystkich 
narodów, walczących z  faszyz- 
mem. Naród niemiecki, który ca- 
ły ponosi odpowiedzialność za 
mzeź Świata, naród, który w dal- 


ziem. - 

Naprzekór wszelkim  trudnoś- 
ciom i rozdźwiękom, które mogę 
chwilowo istnieć w łonie obu par- 
tii robotniczych, będziemy uważa- 
li zawsze, że jedność klasy robot- 
niczej jest tym istotnym skarbem 
walczącego proletariatu, który po- 
trafi zawsze przekreślić drobne nie 
porozumienia i różnice. My, Pepe- 
rowcy — mówił tów. Sowiński — 
aczkolwiek jesteśmy przywiązani 
do swojej organizacji, umiemy 
zawsze i będziemy szanować sławą 
okryte, bohaterskie sztandary bra- 
tniej PPS, sztandary, pod którymi 
walezyli najlepsi synowie ludu poł 
skiego o Niepodległość i 
lizm. 

Z kolei przemówił przedstawi- 
ciel Stronnictwa Ludowego, poseł 
Szymanek, który podkreślił gehen- 
nę chłopa polskiego, 
Niemcy pragnęli stworzyć kastę 
parobków i niewolników. Chłop 
polski, wierny sojusznik robotni- 
ka, kocha wolność tak jak miłuje 
swój zagon ojczysty, i dlatego za- 
wsze stanie wiernie u boku robot- 
ników do obrony praw i interesów 
swojej Ojczyzny. 

Po przemówieniu delegata Stron 
|nietwa Demokratycznego, przed- 
stawiciel Stronnictwa Pracy, ob. 
Groszyński wskazał na więź łą- 
ezacą prastare ziemie piastowskie 


Socja- 


z którego 


oraz 


podamy w specjalnym ogłoszeniu. 


NOWO W WOW WR Z WO ORO ORO ROCCO 


Jedność klasy robotniczej 
gwarancją zwycięstwu 


Następnie wszedł na mównicę, jrej zebrani protestują przeciwko 
sekretarz |atakom reakcyjnych kół anglosas- 
łódzkiego komitetu PPR, płk. tow. |kich, wymierzony przeciw grani- 
Loga-Sowiński. Mówca w dobit-|com Polski na Odrze, Nysie Łużyc 
nych słowach określił wystąpienie |kiej i Bałtyku oraz popierają w 
min. Byrnesa, który pozwolił so-|całej rozciągłości politykę zagra. 
bie na atakowanie nas w tej chwi- |niczną Rządu Polskiego i uważają 
li, kiedy na ziemiach zachodnich, Sojusz polsko - radziecki jako je- 
zamieszkałych obecnie przez milio- |dną z podstawowych wytycznych 
dokonano wielkich tej polityki i gwarancję utrwale- 
zastępy naszych bojowników o!mas pracujących, ich patriotyzm |prae, związanych z ich zagospo» |nia naszych granic na zachodzie. 


nie o jednolity front całej klasy który wyruszył 
pracującej, potrafimy zniweczyć Piotrkowską na plae Wolności. 
zakusy wszystkich tych, którzy | Rozwinął się wspaniały korowód 
podniosą rękę na całość naszych |barw i ludzi, który przesuwał się 
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W niedzielę zakończyliśmy drukowanie kuponów 


AKCJI PREMIOWEJ -KURIERA POPULARNEGO« 


dla młodzieży szkolnej 


Czytelnicy nasi winni złożyć wycięte kupony w kopercie, zaopa- 
trzonej w nazwisko i adres składającego w Administracji na” 
szego wydawnictwa do piątku tego tygodnia włącznie. Termin 
losowania, w wyniku którego czytelnicy nasi otrzymają 


200 cennych nugród 


100 nagród potieszenia 


# 
| 
| 
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Str. I 


nożpócząĆ kurs 


Mowa Byrnesa i jego ciepłe słowa 
pod adresem Niemców, spotkalty się z 
takim protestem i oceną w naszym 
kraju, na jakie zasługują. Zgroma- 
dzenia + spontaniczne demonstracje 
przeciwko tego rodzaju oświadczeniu 
odpowiedzialnego polityka amerykuń- 
skiego, znającego okropności Niemców 
tylko z opowiadań i książek, dowadzą, 
że na szczęście Polski i ludzkości, 
czujność w stosunku. do podpalaczy 
śusata jest zachowana. W przemó- 
wieniuw swoim, wygłoszonym przeciw 
knawaniom międzynarodowej finan= 
siery, występującej tym razem przez 
Byrnesa, tow, Cyrankiewicz, general- 
ny sekretarz naszej Partii powiedział, 
że NIEMCY MUSZA ZNAJDOWAĆ 
SIĘ W DOMU POPRAWCZYM DE- 
MOKRACJI ŚWIATOWEJ, Były to 
słowa słuszne, trafne, uzasadnione i 
najlepiej może oddające istotę i sens 
tego, co z Niemcami zrobić należy w 
okresie najbliższych lat. 


Polski 


Okrzykiem na cześć 


Chodzi tylko o to, aby regulamin 
i przepisy w tym domu obowiązujące 
byly surowe, bezwzględne i twarde, 
takie jak zawsze i normalnie obowia- 
zują w stosunku do przestępcóware= 
cydywistów. Wychowawcy muszą tak- 
że mieć uzgodnione metody, taktykę 
i sposoby, za pomocą których będą 
w długich i żmudnych doświadcze” 
niach życia codziennego przerabiać 
mentalność dzisiejszych Niemców na 
sposób myślenia i postepowania wła= 
ściwy normalnym ludziom na całym 
świecie, Niemcy muszą wiedzieć t 
czuć, że są upokorzeni, muszą nabrać 
wewmytrznie głębokiego przeświad. 
czenia, że takie ich traktowanie nie 
wypływa z chęci zemety czy nienawie 
ści, ztodzonej z ich postępowania, ale 
muszą przyjąć do wiadomości, że to 
UPOKORZENIE JEST ZAPŁATĄ 
ZA DOKONANĘ CZYNY NA 
LUDZKOŚCI, 


Jeśli to zrozumieją, przyżwyczają 
się do tego, uznają ten fakt jako akt 
dziejowej sprawiedliwości, "wówczas 
dopiero będzie można dyskutować zam 
gadnienie, czy takie wychowanie w 
domu poprawczym za długi czas do- 
piero doprowadzić może do zamierza” 
nego celu. Ważnym oczywiście jest 
również problem, aby wszyscy ich 
WYCHOWAWCY działali solidarnie, 
na podstawie uzgodnionego programu 
żeby w tym obozie, który przyjmuje 
na siebie miewdzięczną rolę przeisto= 
czenia Niemców w mormalny ród 
ludzki, któremu obce są formy ludo- 
bójstwa, komór gazowych i publicz- 
nych egzekucji w myśl zasady zbio” 
rowej odpowiedzialności, nie było 
RÓŻNICY ZDAŃ, aby tam panowała 
jednomyślność, wykluczająca możli- 
wości wygłaszania mów o takiej tre= 
ści, jaką nam zaprezentował Byrnes. 


Pochód ulicami miasta 


na Piac Wolności 
Uformował się potężny pochód, 
ulicą Wodną i 


wśród okrzyków i oklasków zebra- 
nych tłumnie na chodnikach prze- 
chodniów. Wznoszono okrzyki na 
cześć jedności narodowej, jednoli- 
tego frontu i Rządu Rzeczypospo- 
litej, przeciw atakom na nasze gra 
niee i przeciw nieodpowiedzialnym 
wystąpieniem polityków państw 
zaprzyjaźnionych, reprezentują- 
cych pobożne życzenia niemieckich 
podpalaczy świata. 
władze partyjne i przedstawiciele 
organizacji społecznych. Należy 
podkreślić masowość i karność or- 
ganizacyjną dzielnie i kół fabry- 
cznych PPS, które swoją postawą 
w pochodzie budziły sympatię i po 
wszechne uznanie. Po przybyciu 
na pl. Wolności wspaniała manlo 
stacja polskości robotniczej Łodzi 
została rozwiązana. 
s» 

Po wygłoszonych  przemówie- 
niach na stadionie, stutysięczna 
masa zgromadzonych odśpiewała 
Czerwony Sztandar, Międzynaro- 
dówkę i Hymn Państwowy. Potęż- 
ne dźwięki pieśni robotniczych za- 
mknęły zgromadzenie, które na 
długo zostanie w pamięci klasy 
robotniczej Łodzi. 

Kiedy tow. Wachowicz, kończąe 
swe przemówienie, schodził z try- 
buny, wręczono mu wiązankę czer- 
wonych kwiatów w dowód zaufa- 
nia i szacunku jakim cieszy się w 
masach łódzkiego proletariatu. W 
czasie przemarszu pochodu ul. 
Piotrkowską, podszedł do niego 
robotnik, który podał mu bukiet 
czerwonych róż. Qzerwona Łódź 
w ten sposób manifestowała swo- 
je uczucia dla ludzi, którzy swoje 
siły i pracę oddają służbie polskie- 
go proletariatu. 


Jest również rzeczą ważną, aby ta 
nauka rozpoczęła się jak najszybciej 
i systematycznie była kontynuowana, 
Niemcy muszą wiedzieć i widzieć, że 
z ich czynów wyciąga się konsekwen= 
cje. Zbrodniarz, pozostawiony przez 
dłuższy czas sam sobie, zaczaja się, 
obmyśla plany nowych przestępstw, 
cieszy się z bezkarności i kpi sobie z 
tych, którzy predystyńowani są do 
wymierzenia mu sprawiedliwej kary 
za jego niecne czyny. O to właśnie 
chodzi, aby ich nie dopuścić w przer- 
wie do zaplanowania nowej zbrodni. 
Jest to tym łatwiejsze i bardziej pra- 
wdopodobne, jeśli zbrodniarza docho- 
dzą po jednej zbrodni, a przed dru- 
gą głosy przychylnego ustosunkowa= 
nia się do niego, wyraźne akcenty po- 
błażamia i zapewnienia o otrzymaniu 
nagrody zamiast zasłużonej kary. O 
tym pamiętać należy po mowie ame- 
rykańskiego ministra. Ta mowa po” 
winna być momentem zwrotnym dla 
demokratów ealego świata. Niech mie 
zwlekają z otwarciem domu poprawa 
czego, niech zmobilizują odpowiedni 
personel pedagogiczny, niech przystą- 
pią do pracy. Narody mają prawo 
domagać się rozpoczęcia lekcji w imię 
interesów wolności, bezpieczeństwa i 
pokoju całego cywilizowamego świata, 


Wik. 


TACAN A R T T T T TT 


Su. 4 


TYLKO LUDZIE PRAC 


potrafią odpowiednio pokierować losami spółdzielczości 


Spółdzielczość bywa inaczej 
określana łacińskim słowem 
kooperacja i to słowo zupełnie 
wystarczająco określa istotny 
sens tego wielkiego ruchu spo- 
łecznego, jakim  spółdzielczość 
bezsprzecznie się stała. Koope- 
racja bowiem oznacza mniej 
więcej tyle, co współdziałanie, 
a właśnie współdziałanie jest 
najistotniejszą cechą ruchu 
spółdzielczego. 

Jeszcze lepiej uzmysłowimy 
sobie sens spółdzielczości, gdy. 
z tego wielkiego ruchu wyod- 
rębnimy jego podstawową ko- 
mórkę — spółdzielnię, I tu właś 
nie najłatwiej, w sposób najbar 
dziej bezpośredni i przekonywu- 
jacy można spostrzec, że każda 
placówka spółdzielcza pracuje 
dla jednego zasadniczego celu 
— dla zaspokojenia potrzeb 
najszerszych rzesz konsumen- 
tów. > 

Celem każdego przedsiębior- 
stwa spółdzielczego są nie zys- 
ki, lecz zaspokojenie potrzeb 
konsumenta. To samo dotyezy 
calego organizmu spółdzielcze- 
go, którego działalność jest na- 
stawiona na służenie społeczeń- 
stwu, zaspakajanie jego po- 
trzeb, a nie wyciąganie zysków, 
przynoszenie korzyści prywat- 
nym kapitalistom. 

Ta naczelna zasada spółdziel- 
czości wprowadza więc do ży- 
cia naszego daleko idące zmia- 
ny. Eliminuje ona przede wszy- 
stkim z życia gospodarczego 
wszelką nieplanowość — zjawis 
ko powszechne w ustroju kapi- 
talistycznym — a jednocześnie 
szkodliwą dla interesów społe- 


czeństwa walkę konkurencyjną 
i wyzysk wprowadzając nato- 
miast i realizując powszechną 
zasadę współdziałania wszyst- 
kich gałęzi produkcji. Mierni- 
tek, a najistotniejsze potrzeby 
kiem produkcji staje się nie 
zysk dla indywidulanych jednos 
społeczeństwa. 

Jak wielkie znaczenie spół- 
dzielczość w życiu gospodar- 
czym naszego kraju odgrywa, 
przekonamy się, gdy wrócimy 
znów do jej podstawowej ko- 
mórki — spółdzielni. Pomijamy 
już tn fakt nie mniej ważki — 
doskenale zorganizowany apa- 
rat, który pozwala naszym spół- 
dzielniom na sprawne przepro- 
wadzanie rozdziału artykułów 
reglameńtowanych i wyręcza- 
nie aparatu państwowego w 
wielu ciężkich, wywołanych po- 
wojenną sytuacją gospodarczą 
naszego kraju sytuacjach, Spój- 
rzmy jednak na wystawy skle- 
powe naszych spółdzielni spo- 
żywców, pełne artykułów co- 
dziennego użytku — i uzmysło- 
wijmy sobie długą drógę pośred 
nictwa, jaką artykuły te omi- 
nęły dostając się do naszej snół- 
dzielni, Spółdzielczość eliminu- 


SZTOKHOLM, — Dziennik 
„Morgen Tidningen* drukuje 
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Czy to Pani wiedzieć chce, 
Moją pani... moja Pani... 
Co to dzisiaj dzieje się, 
Moja pani... moja Pani... 
Jeśli kłamię, niechaj skonam, 
Moja pani... moja Pani... 
Można wygrać milion — pół miliona 
Moja pani... moja Pani.., 
Jest poza tym innych wiele 
Moja pami... moja Pani... 
Fortuna się przed nami ściele, 
Moja pani.: moja Pani... 
— 
Ciągnienie I-ej klasy nowej 48-ej 
loterii już 14-go września. BAP, 


wrażenia z Polski, Szwedki, któ 
rej mąż pracuje w naszym kra- 
ju od szeregu miesięcy. Czyta- 
my tu m. in.: 

„Greta Silverback - Gorans- 
som złożyła wizytę w Polsce, 
gdzie jej mąż już od 7 miesięcy 
pracuje z ramienia Polen hjal- 
pen nad budową szpitala. Zwie- 
dziła ona zrujnowaną przez woj 
nę Polskę. Jest ona pełna podzi- 
wu dla narodu polskiego, który 
w wielkiej biedzie pracuje nad 
odbudową swego kraju. Szcze- 


Nieznana karta z życia Greisera 


. KURIER POPULARNY 


je z naszego życia welką groma- 
dę małych i dużych pośredni- 
ków, którzy żyli i zarabiali ko- 
sztem spożywcy, przede Wszy- 
stkim niezasobnej kieszeni ro- 
botnika, W naszym obecnym 
systemie gospodarczym, gdy or 
ganizacje spółdzielcze przejmu- 
ją całkowicie rolę producenta i 
dostawcy, nie ma miejsca dla 
wszelkich ogniw pośrednich, 
których utrzymanie siłą rzeczy 
podnosiło ceny wszystkich arty- 
kułów. Ruch spółdzielczy, przej 
mujący coraz nowe dziedziny 
życia gospodarczego, chroni 
przede wszystkim ludzi pracy 
przed wyzyskiem i lichwą wszel 
kiego rodzaju pasożytów i wy- 
zyskiwaczy. 

Żaden też z ruchów społecz- 
nych nie stanowił tak atrakeyj 
nej siły przyciągającej do sie- 
bie, jaką przedstawia spółdziel- 
czość, Jeśli jednak ma całkowi- 
cie spełnić swe zadanie, przeo- 
brazić od podstaw nasze życie 
społeczno - gospodarcze, zwal- 
czyć w nim całkowicie wszelką 
myśl o wyzysku i niesprawiedli 
wości — potrzebuje ciągle no- 
wych, pełnych entuzjazmu sił, 
które z całym zapałem będą re- 


Szwedka o swym pobycie w Polsce 


| JOU TDT WDR 


gólnie godną podziwu jest ko- 
bieta polska, mówi pani Silver- 
back, bierze onä 
wszystkich pracach, Widzi się 
ją jako policjanta, jako robot- 
nika budowlanego. jako zamia- 
tacza ulie i jako konduktora. 
Najstarszą i największą par- 
tią robotniczą w Polsce przed 
wojną było PPS. W tej chwili 
trudno jest powiedzieć, jak du- 
żo liczy członków gdyż wielu po 
legło w walce o wolność Polski. 
Pewien członek rady miej- 
skiej m. Warszawy z ramienia 
PPS zapowiedział, że przy zbli- 
iza. EEE 1 -.TETE 


udział we 


„Piękna dziewczyna 


— odpowiednia dla naszych 


W jednym z pism framcu-|wiać za zbrodniarzem z Gdań. 
skich po procesie  Greiserajska i mordercą Polaków? 
ukazat się następujący artykuł: Chciałbym tu przywołać oso- 

„Greiser, dawny gaulaiter|piste wspomnienie, opowiedzieć 
z Polski i ex-szef nazich z Gdań-|g spotkaniu, które tkwi we 
ską został powieszony Z wyro-|mnie z nieomylną dokładnością. 
ku polskiego trybunału. Nikt| Jesienią 1932 roku znalazłem 
by nie wspomniał o tej egze-|sjię przypadkiem za stołem ma- 
kucji, gdyby Papież własnym |łej, mieszczańskiej możnaby 
telegramem do szefa  Rządu|powiedzieć, oberży niemieckiej 
Polskiego nie prosił o łaskę dla|w Berlinie na placu Nollendor- 
zbrodniarza, fa, właśnie z wyżej wspomnia- 

A przecież to właśnie Grei-|nym Greiserem, gdzie trzech z 
ser wysyłał z zimnym uśmie-|moich przyjaciół miało do ob. 
chem w ogień tych wszystkich, |gądania jakąś ważną sprawę 
którzy stanowili przeszkodę w polityczną, 
pochodzie rozszalałego zdobyw- s 4 
D a najlżejszy „AA nA kak: zy zainstalował SIĘ 
łaryzmu uważał za śmieszny eiser z jakimś towarzyszem, 


; obaj byli wstawieni, a dobre 
i godny pogardy, A t 

A D e aa z |wi z 7 3 Ja 
Każdy brutal staje się tchó- Alet z Renu ph nęło strumie 


rzem, kiedy przyjdzie do płace- 
nia rachunku, Taka już jest 
logika rzeczy, że wobec szubie-|oberży zdarzył się dramat, 
nicy najbutniejszy nadczłowiek|Od chwili już przysłuchiwa- 
jest lachmanem. Stąd rozpacz-|liśmy się gwałtownej, .namięt- 
liwe wołanie do Papieża. Alejnej dyskusji między jakimś 


nagle w ciemnym kącie 


ekip zagłady” 


wspaniałą, siedemnastoletnią 


|dziewczyną, na którą, co praw- 


da, nie zwróciliśmy dostatecz- 
nej uwagi. 


Nagle mężczyzna wyjął re- 
wolwer ; jednym strzałem ugo- 
dził dziewczynę w pierś, Zmar- 
ła od razu. 

Panika. Wszyscy pochylili się 
nad ofiarą. Cienka  strużka 
krwi ciekła przez suknię w 
kwiaty, twarz o widmowej bia- 
łości była jak twarz śpiącej, 
Znalazłem się tuż koło Greise- 
ra, jego alkoholiczny oddech 
owionął mnie. Póki żyć będę, 
nie zapomnę jego szatańskie- 
go grymasu, błyszczących oczu 
i bestialskiego wyrazu ust, z 
których, wraz z grubym śmie- 
chem, wyszły te słowa: „piękna 
dziewczyna, coś dla naszych 
ekip zagłady!” 

Mówił ze spokojem, prawie 
wesoło, ciągle się śmiejąc. 

Niedługa to historia, ot prze- 


jakże Papież się poważył wsta-lczterdziestoletnim mężczyzną allotne wspomnienie”, 


alizować jego cele i zasady. 
Działacz spółdzielczy musi być 
tym człowiekiem, który z naj- 
większym poświęceniem będzie 
pracował nad ciągłym i właści- 
wym. rozwojem tego potężnego 


ruchu. Stąd też troska, jaką klań 


så robotnicza — najbardziej 


właśnie zainteresowana dalszy% 


mi osiągnięciami — musi ciągle 
wykazywać. 

Trudno sobie wyobrazić, 
działaczem spółdzielczym lub 
człowiekiem piastującym w Tu- 


chu spółdzielczym odpowiedziaig 
stanowisko? 


ne kierownicze 
mógł być człowiek, któremu ob- 
ca jest walka robotnika o lep- 
sze jutro, który by interesów 


klasy robotniczej nie uważał zał 


swoje własne. Od ludzi, którzy 
staną na czele, od ich wyrobie- 
nia społecznego, 


dzielni. Element, któremu przy- 
padnie w udziale kierować losa- 
mi spółdzielczości, 
nią odpowiedzialność, musi być 


jak najbardziej związany z inte-B 


jej 


Sk. 


resami klasy robotniczej, 
| gorre i przyszłością. 


„Płonąca wiara w przyszłość 


i opiymizm zawarty w słowach PPS“ 


żających się wyborach 
nych, partie PPS i PPR utwo- 


by p 


nastawieniań 
ideowego — nie tylko uczciwoś-i 
ci — zależy dobro naszych spół-B 


ponosić za” 


jesien -/ 


Nr 250 (320) 


Nie nadużywajmy 


trąbki bojowej 


Dotychczas jeszcze wiekszość 
wydawnictw książkowych jest zwią 
zana swoją treścią z ponurymi la- 
tami okupacji.  Tytułowe strony 
książek zdobią ziemiste i wychudłe 
twarze ludzi w pasiakach, pijane 


Suienawiścią i okrucieństwem posta- 


ci. ltdobójców, kolczaste druty © 
niewidocznym ładunku Śmierciono= 
śnego prądu elektrycznego«. _ 

Znawcy zagadnień wydawniczych 
w Ameryce i Anglii twierdzą, że 
tematy okupacyjno wojenne nu- 
dzą już „wybredniejsze* gusta CZy- 
telników tych krajów: Nam, Pola- 
om nie jest trudno ustalić przyczy- 
ne tego zjawiska. Wszak dla ogrom 
nej większości narodu amerykańskie 
go i angielskiego okrucieństwo nie- 
mieckie jest mitem, o tyle odleg- 


łym od ich osobistych przeżyć, o 
lie odległa od życia jest książka 
czy film. 


Nierówny pod względem ` bezple* 
{czeństwa osobistego i warunków 
walki był wkład w te wojnę maro- 
dów alianckich! Pewnie, że w osta 
jtecznym rozrachunku decydował 
isprzęt wojenny, a więc przemysł, 
Kto go nie posiadał, tub komu zo- 
stał on odebrany albo zniszczorwy— 
musiał wyrównywać rachunek wo- 
fenny gardzącytn śmiercią człowie- 
kiem. 

Dziś wojnę mamy poza sobą, to 
też pragniemy jak nikt inny wy- 
Wzwolenia się od- tych jej śladów, 
iakie tkwią jeszcze nie tylko w nma- 
szvch ruftach, ale i w naszej psy- 
gchice. To też nie jest ryzykowne inie- 
wzasadnione twierdzenie. że wspom 
uleniowa Hteratura dotycząca prze- 
j>yć wojennych, obozowych czy par 
utvzanckich jest checią wyzwolenia 
isie psychicznego od potwornego 
Kugmiotu zbrodni, krwi | łez woten- 
jrych- Wszak znana jest w psycho- 
logll zasada, że nałcieższe przeży- 
ele opisane fub opowiedziane stale 
cie przeszłością, zwalnia człowieka 
jcpod swego brzemienia.., 

Przejście na stope pokojowa nie 
test łatwe, wymasa czasu i wfaści- 
jwej atmosiery. Obóz demokratycz- 
gry — mimo swoich radykalnych 
haseł programowych — zdawał so` 
hie sprawę. czym dła narodu poł 
jckieco po latach wojny jest stabili- 
zacją państwowa, możliwość poko- 
owej pracy. W przeciwieństwie — 


rzą blok, mając w swym progra§ wrogowie obcy | swol wzniecałą 
ji nag jeszcze dotychczas walke 


mie wiele wspólnych punktów, 
- - drbrojna, judza: sieją zarzewiłe mie- 
gdy chodzi o prace nad odbudo- rewności I miewiąry w pokój i je- 


wą Polski. go dobroczynie dla nas skutki. 


EE p pos s Jak wspomnieliśmy obóz demo- 
O jesiennych wyborach i ich teasa AG nerens tT Woś, 


wyniku nikt nie może nic PO- Mimo wszystko jednak każdy ośro- 
wiedzieć, gdyż nie wiadomo je-Ędek legalnej działalności  politycz- 
szcze w jaki sposób wybory od-guei w Polsce musi zdawać sobie 
będą sie. sprawę, że człowiek pracy sprag- 

weny jest ładu i nokofu — mmsi 
Stopa życiowa w Polsce jest wlaśnie w nas widzieć tych, którzy 


jeszcze niska, bieda wielf”? zdolni opanować sytuacię we- 
ka bardzo , bieda wi wnetrzna kraju. To też dziś każdy 


adnowiedzłajny demokrata musi wa 
Pomimo wszelkich trudności $ yć "aimniejszą nawet decyzję i 
robotnicy polscy są 


czw. Wszystko to, co da się zik- 
wnieść swój wkład w prace nadfzdrowym kompromisem, czy choć- 


gotowijłwidować dobra wola, perswazja, 


odbudową. Każdy robotnik od- 
stępuje pewien procent swych 
zarobków na rzecz odbndowy. 


dział mi, jak to zarobek robot- 


nika polskiego prawie że nie Wylpojowntkom 


starcza na takie wyżywienie 
Gdy się słyszało o tym, co on 
przeżył w czasie wojny w wal- 
ce o wolność Warszawy i Pol- 
ski, to czuło się, że ten człowiek 
pomimo wszystkich trudności 
miał płonącą wiarę w przy- 
szłość. Śwój optymizm zawarł 
on w słowach „P.P.S.*. 


by poprzez wykonanie obowiązują 
cych przepisów — nle powinno sta- 
wać sia celem wałki za 


r atasa siegaimv. po nia rozważ* 
jak > przystało doświadczonym 
ap. 


Czy przeczytałeś ju 

„CO TYDZIEŃ POWIEŚĆ*? 
Nr 1, do nabycia wszędzie. 
„Literatura Polska: Katowice, 


Sobieskiego 11. 


| (PAF) Katowice 
DORO ROR 
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Przedsławiciel 


angielskiej m 
w 


fadzieży satjaligtycznej 


Warszawie 


WARSZAWA, (SAP). — W niem tow. Lowy, będąc gościem 


niedzielę, 8 b. m. przybył do 
Warszawy, przylatując z Pragi 
na lotnisko Okęcie przedstawi- 
ciel angielskiej młodzieży socja- 
listycznej, Jack Lowy, między: 


narodowy sekretarz Labour 
Party. 
Tow. Lowy jest studentem 


chemii uniwersytetu w Cam- 
bridge i włada wieloma języka- 
mi europejskimi. 

W poniedzialek przed połud- 


Związku Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej, w towarzystwie 
przedstawicieli Związku zwie- 
dził Warszawę, ze szczególnym 
zainteresowaniem obejrzał salę 
pokazową wysokich napięć na 
Politechnice Warszawskiej, W 
godzinach popołudniowych zwie 
dził tow, Lowy ośrodek szkole- 
niowy OM TUR-u w Otwocku. 
Pobyt tow. Lowe w Polsce 
przewidziany jest na 10 dni. 
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Na poselskiej komisji pracy i 
opieki społecznej rozpatrywany 
był projekt dekretu o pracowni- 
czych związkach zawodowych. 

W „Robotniczym Przeglądzie 
Gospodarczym tow. Sokorski słu- 
sznie nazwał ten nieuchwalony je- 
szcze dekret — historycznym. 

Data, w której Dziennik Ustaw 
ogłosi dekret, czy też może usta- 
wę „o pracowniczych związkach 
zawodowych* będzie niewątpliwie 
datą przełomową w historii ewo- 
lucji ustawodawstwa pracy — nie 
tylko w Polsce, lecz i na całym 
świecie. Polska demokratyczna — 
Polska, która zresztą pochwalić 
się może doskonałym — teorety- 
cznie przynajmniej prawem 
pracy z lat : międzywojennych — 
będzie pierwszym państwem na| 
kuli ziemskiej, które rozpocznie o- 
fensywną a nie obronną, jak do- 
tąd — walkę o interesy mas pra- 
cowniczych. 

W swym rozwoju ustawodaw= 
stwo pracownicze dbało o to głó- 
wnie, aby robotnicy i wszelkiego 
w ogóle typu pracownicy byli chro 
nieni przed wyzyskiem. Nigdy ża- 
dna ustawa nie wyszła poza ramy 
ochronne. Nigdy żadna ustawa — 
nie próbowała nawet stworzyć ta- 
kiej sytuacji prawnej, w której 
zorganizowany świat pracy byłby 
w państwie elementem nie drugo- 
rzędnym, którym trzebą kierować 
i któremu trzeba pomagać, lecz 
pierwszorzędnym, który sam kie- 
rować może, a swymi własnymi 
sprawami w każdym bądź _ razie. 
Odległy ideał, ideał socjalistycz- 
ny — w którym zcentralizowane 
Związki Zawodowe objęłyby funk- 
cje Ministerstwa Pracy i Opieki 
ar — był wtedy z gatun- 

ku ideałów nierealnych. 

Ale od 1939 r. przeszło lat 7. 
Te siedem lat wyprowadziło robot- 
ników z pozycji obronnych, stali 
się oni współgospodarzami w Pol- 
sce. I jako współgospodarze ze- 
chcieli swe prerogatywy z tego 
tytułu płynące — wykorzystać. 

Pierwszą nieśmiałą jeszcze pró- 
bą, można ją nazwać doświadcze- 
niem, był dekret o „Radach Za- 
kładowych“. Ustawodawca polski 
powiedział wyraźnie, iż robotnik 
poprzez reprezentującą go radę 
zakładową ma prawo wglądu i 
kontroli nad swym warsztatem, a 
dyrektor tego warsztatu ma obo- 
wiązek kontroli tej się poddać, 
przy pomocy wspólnych zebrań i 
sprawozdań — wgląd ten musi u- 
łatwiać. 

Rady Zakładowe, jak na to 
wskazuje ankieta K. C. Z. Z,, do- 
tycząca wykonywania przez nie ich 
ustawowych praw i obowiązków, 


pe 


egzamin nie zawsze zdały. Robot- 
nicy nie zawsze zrozumieli, że mi- 
nęły czasy, gdy dyrektor z ramie- 
nia: kapitalisty — rządził wszyst- 


kim, a robotnik miał pracować ijjuż jest chyba chwila, 


nie wtrącać się. Winni byli oczy- 


KURIER POPULARNY 


kret, kfóry stanie się hist 


żdym bądź razie Związki Zawodo- 
we dorosły do brania udziału w ży 
ciu państwowym, jako element 
współdecydujący i że nie daleka 
gdy będą 
one mogły przejąć z rąk państwa, 


wiście nie tylko robotnicy, winni |pewne jego, życia robotniczego do- 
byli nie tylko nawet dyrektorzy— |tyczące — funkcje. 

winien był i ustawodawca, który| Według projektu omawianego 
ramowy dekret nie zapełnił treścią do zadań Komisji Centralnej Zrze- 


rozporządzeń wykonawczych, któ- 
ry w samym dekrecie nie powią- 
zał Rad Zakładowych z K.C.Z.Z. 


Dekret o „„Radach Zakłado- 
wych“ będzie zapewne  zmienio- 
ny, ale dotychczasowe doświadcze- 
nie dało możność stwierdzenia, że 
jeśli nie Rady Zakładowe, to w ka- 


szeń Pracowniczych Związków Za- 
wodowych (odpowiednik K.C.Z.Z.) 
należy: 

1) zastępstwo interesów zawo- 
dowych, kulturalnych i społecz- 
nych całego Świata pracy; 

2) czuwanie nad wzmożeniem i 
ulepszeniem produkcji w skali kra- 
jowej; 


Anglicy zani 


osiedleniem Żołnierzy Andersa w W. 


| 
„ 
NY 


3) uczestnictwo w ustalaniu o- 


gólnych wytycznych polityki go- 
spodarczej, kulturalnej i społecz- 
nej państwa i planu gospodarcze- 
80; 

4) uczestnictwo w pracach naj” 
wyższych organów kontroli pań- 
stwowej i społecznej kraju; 

5) przejmowanie niektórych 
funkcji administracji państwowej, 
w szczególności w zakresie służby 
społecznej. 

Tekst przytoczony "projektu — 
stawia jasno zagadnienie kontroli 
społecznej, społecznego udziału w 
gospodarce państwowej, w rozwo- 
ju jego życia kulturalnego — za- 
|powiada Z z rąk pań- 


stwa niektórych funkcji admini- 
stracyjnych na rzecz Związków 
Zawodowych. Jeszcze może nie w 
praktyce, ale na razie w teorii, a 
|za teorią i praktyka pójść winna 
— zniszczy się w ten sposób nieu- 
dolne próby, nieodłączne od wszel- 
kiej biurokracji stworzenia w Pol- 
sce pewnego typu — kapitalizmu 
państwowego. Kapitalizm państwo 
wy jest. paradoksalnym wykwi- 
tem społecznych założeń. Projek- 
towany dekret jest wyrazem zdro- 
wych tendencji w K. ©. Z. Z. — i 
zrozumienia tych tendencji przez 
organ państwowy, jakim jest — 
projektodawca Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej. 
R. Lessel. 


jepokcjeni 


— upatrują w nim niebezpieczeństwo dla demokracji i pokoju 


Na ‘lamach socjalistycznego 
„News 'Chronicle“ żnany publicy- 
sta angielski, A. J. Curmings, 
stwierdza, iż blisko 70 proc. społe- 
czeństwa angielskiego nie pochwa- 
la decyzji rządu Jego Królewskiej 
Mości, zezwalającej na osiedlenie 
się w Anglii większości żołnierzy 
gen Andersa. 

Zgodnie z ostatnimi statysty- 
kami, przeprowadzonymi przez Iz- 
bę Gmin, w Anglii, Włoszech i in- 
nych krajach znajduje się obecnie 
ok. 195.000 żołnierzy polskich. W 
Anglii było 83.000 żołnierzy pol- 
skich, od tego czasu przybyło z 
Włoch 38.000, zaś pod koniec li- 


dr 


„UDÓBE | 


stopada na terenie Anglii znajdzie 
się 109.000 Andersowców. 


SIŁY TE WINNY ZOSTAĆ 
ROZPROSZONE 

Niewątpliwie do żołnierzy tych 
w najbliższym czasie przybędą żo- 
ny ich i inni członkowie ich ro- 
dzin, tak, że prawdopodobnie w 
końcu bież. roku w Anglii powsta- 
nie ośrodek spoleczenstwa polskie- 
go, liczący około ćwierć miliona 
osób, składający się z żołnierzy i 
lotników polskich, którzy nie chcą 
powrócić do swej ojczyzny, oraz 
ich rodzin. 


Cummings zastanawia się, co 


„DEMOKRACJA KOŚCIUSZKOWSKA ” 
„KIM BYŁ TADEUSZ KOŚCIUSZKO” 


ADAMA PRÓCHNIKA 


można nabyć w każdej księgarni. 


W najbliższym czasie 
ukaże się nowa książka 
tego autora 


UUD Z LE" 


SPÓŁDZIELNIA WYD 


AWNICZA WIEDZA! 


Po międzynarodowej konferencji w Paryżu. 


Socjalisci 21 krajów 


wzywają do zerwania stosunków z gen. Franco 


Wywiad z członkiem CKW PPS 
tow. wiceministrem dr, Julianem 
Hochfeldem, delegatem PPS na 
Międzynarodowej Konferencji Soc 
jalistycznej w Paryżu, 

Jakie rezultaty osiągnięto na 
konferencji? 

— W Międzynarodowej Kon- 
fereneji Socjalistycznej w Pa- 
ryżu (27—28 sierpnia 1946 r.) 
brali udział delegaci 21 partii 
socjalistycznych. 

Przedmiotem obrad była spra 
wa hiszpańska. Początkowo by- 
ły poważne trudności w spra- 
wie uzgodnienia stanowisk mię 
dzy delegacją brytyjską i pozo: 
stałymi delegacjami. Stwier- 
dzić należy, że osiągnięty kom 
promis jest raczej korzystny. 
Uchwalona rezolucja wyraźnie 
podkreśla obowiązek poczynie- 
nia wszystkich kroków, by rzą* 
dy, w których uczestniezą par' 


|7 rząfem gen. Franco oraz uzna 

ły rzyd hiszpański, który stanie 
na gruncie jedynie legalnej kon 
stytucji z 1931 roku i przepro- 
wadzi wybory. 

Niezależnie od tego powołany 
został przez Konferencję komi- 
tet stałej pomocy dla republi- 
kańskiej Hiszpanii. 

— Jak wielką wagę można 
przykładać do współpracy i 
wzajemnego zrozumienia się w 
ramach socjalizmu międzyna- 
rodowego? 

— W czasie pobytu mojego 
we Francji przeprowadziłem 
bardzo wiele rozmów z czołowy 
mi działaczami Francuskiej Par 
tii Socjalistycznej, Nie ulega 
żadnej wątpliwości, że jest je- 
szcze wiele do zrobieńia w. za- 
kresie wzajemnego lepszego po- 
znania się, wzajemnej wymiany 
informacji i doświadczeń, wza- 


tie socjalistyczne, zerwały mo=| jemnego uzgodnienia stanowisk 
źliwie jak najszykciej stosunki'i polityki, Socjaliści francuscy 


właśne dzisiaj stanowią poważ 
ny czynńik zarówno we francus 
kiej polityce wewnętrznej, jak 
i w polityce międzynarodowej. 
Nie sądzę, by ich poglądy zaw- 
sze zgadzały się z realnymi fak 
tami obecnej rzeczywistości po- 
litycznej. Sądzę jednak, że przez 
wzajemny kontakt socjalizmu 
krajów romańskich z socjaliz- 
mem brytyjskim i z socjaliz- 
mem krajów środkowej i wscho- 
dniet Europy, może wyłonić się 
synżeza, pożyteczna dla sprawy 
całkowitego zjednoczenia klasy 
robotniczej w skali międzynaro- 
dowej. 

Sądzę wreszcie, że mamy bar- 
dzo wiele do zrobienia, by na- 
szych towarzyszy na zachodzie 
Europy poinformować dokład 
nie, bezstronnie i źródłowo 0 
problemie naszych Ziem Zacho- 
dnich. Niestety, w tym kierńn 
ku zrobiono jeszcze bardzo, ma 
lo. 


należy uczyni z tymi ludźmi i o- 
świadcza, iż byłoby wysoce niepo- 
żądane pozwolić tej wielkiej gru- 
pie osiedlić się masowo na pew- 
nym terenie, dać im założyć włas- 
ne szkoły, kościoły, teatry i pis- 
ma, w których rozwijaliby swą 
ideologię nacjonalistyczną i szy- 
kowali się do powrotu pewnego 
dnia do Polski, jako zorganizowa- 
na, agresywna Siła faszystowska, 
lub w najlepszym razie napół-fa- 
szystówska. 

Zdaniem autora omawianego 
artykułu, elementy te winny zo- 
stać rozproszone po całej Wielkiej 
Brytanii, mężczyźni powinni jak 
najprędzej zrzucić mundury woj- 
skowe i otrzymać odpowiednie 
stanowisko w służbie . cywilnej, 
przy czym społeczeństwo  angiel- 
skie winno uczynić wszystko, by 
infiltrować w tych ludzi ideologię 
prawdziwej demokracji. Większość 
młodych ludzi w szeregach gen. 
Andersa zdaniem Cumming- 
sa — „zarażona jest w bardzo o- 
strej formie ideologią faszystow- 
ską i dziką nienawiścią do Rosji 
Sowieckiej oraz do uznanego przez 
Anglię Rządu Polskiego. Otóż An- 
glia wcielając w swe społeczeń- 
stwo tego rodzaju element winna 
zdać sobie sprawę z ciężaru odpo- 
wiedzialności, jaką się obarcza w 
stosunku do idei demokratycznej, 
za którą narody świata przelały 
w ostatniej wojnie tyle krwi, a w 
stosunku do Państwa Polskiego w 
szczególności. Odpowiedzialność ta 
polega na odpowiednim wychowa- 
niu i przekształceniu tych spaczo- 
nych elementów. 

NIEBEZPIECZNY LONT 

Tak nazywa „News Chronicle" 
gen. Andersa, podkreślając, iż nie 
stara się on nawet osłonić tajem- 
nicą swych intencji i celów, do ja- 
kich dąży. Pragnie on przy pierw- 
szej sposobności, a ma nadzieję, iż 
uda mu się dopomóc do przyspie- 
szenia zaistnienia takiej okazji, 
rozpocząć nową krucjatę militar- 
ną, w której wzięłyby udział jego 
doskonale  wyćwiczone wojska, 
przebywające obecnie na teryto- 
rium Wielkiej Brytanii. Byłby to 
„marsz ku wolnej i niezależnej 
Polsce" — tak definiuje gen. An- 
ders swe zamiary. 

Zadaniem rządu angielskiego 
będzie dopilnowanie, by okazja do 


takiego wystąpienia nie nadarzy- 
ła się rychło, nie nadarzyła się w 
ogóle, dopóki oddziały Andersa 
przebywać będą na ziemi angiel- 
Skie, a także przedsięwzięcie jak 
najdalej idących środków ostroż- 
ności, by zapobiec szerzeniu na te- 
renie Wielkiej Brytanii kampanii 
propagandowej przez oficerów ze 
sztabu gen. Andersa. 
Korespondent jednego z najpo- 
ważniejszych dzienników amery- 
kańskich „The Chicago Sun“, Ir- 
ving Brant, który poświęcił kilka 
miesięcy badaniu spraw -polskich 
na terytorium naszego kraju, wy- 
raził ostatnio na łamach wymie- 
nionego wyżej pisma przekonanie, 
że „Polska nie powróci nigdy do 
dawnego systemu uprzywilejowa* 
nia arystokracji, posiadaczy ziem- 
skich oraz wielkich własneści prze 
mysłowych, wspieranego przez 
wyższych oficerów zawodowych”, 
a kilku innych korespondentów 
amerykańskich zapewnia jednocze 
śnie w różnych artykułach, iż mo- 
żna wierzyć, że przekonanie to jest 
oparte na pewnych podstawach i 
zupełnie słuszne. 
MĄCENIE DOBRYCH 
STOSUNKÓW 
MIĘDZYPAŃSTWOWYCH 
Inne pismo angielskie, roztrzą- 
sając decyzję Rządu, dotyczącą u- 
dzielenia gościny Armii gen. An- 
dersa, twierdzi, iż niezależnie od 
pobudek, jakimi kierował się rząd, 
przyjmując tę decyzję, postano- 
wienie to może fatalnie odbić się 
na stosunkach z Rządem Polskim. 
Prasa angielska stwierdza zgod- 
nie, iż jeśli Anglia pragnie „za- 
chować czyste oblicze“ w tej spra- 


k * 


wie i przekonać świat, a Polskę 
przede wszystkim © czystości 
swych intencji, musi roztoczyć 


jak najściślejszą kontrolę nad ja- 
wną i podziemną działalnością po- 
lityczną tej nowej społeczności 
polskiej, jaką przyjmuje do siebie, 
w przeciwnym bowiem razie wszy- 
sey ci stroniący od swej ojczyzny 
Żołnierze, ich żony i dzieci mogły- 
by stać się w przyszłości plagą 
nietylko dla społeczeństwa angiel- 
skiego, ale i dla innych narodów 
europejskich, dążących do współ- 
pracy wszystkich państw przyję- 
tych do grona Narodów Zjedno- 
czonych, - 


J. M. 


Włosko-amerylcański 
układ handlowy podpisany 


RZYM, (SAP), — Układ han- 
dlowy włosko - amerykański zo- 
stał podpisany przez ministra 
pełnomocnego Stanów Zjedno- 
czonych, Bommera i Picarmo 
Cerbino, włoskiego ministra 
skarbu, 

Układ przewiduje odstapienie 
Włochom nadwyżki zapasów 
amerykańskich, znajdujących 


się we Włoszech, ogólnej wartoś 
ci 568 milionów dolarów. W rze 
czywistości jedna część tego ma- 
teriału już została odstąpiona 
rządowi włoskiemu i Stany 
Zjednoczone żądają tylko zapła 
cenią 160 milionów dolarów za 
nadwyżkę zapasów, rzeczywiś- 
le pozostającą do zbycia. 
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ð godziny na szlaku powietrznym 


NA SKRZYDŁACH „DOUGLASA 


Pierwszy lot pasażerski Warszawa — Łódź — Gdańsk 


Podróż samolotem wciąż jeszcze|lety i z życzeniem 


ma w sobie coś fascynującego. Każ- 


wiatrów', opuszczą 


„pomyślnych |cimy, jak nas mformują 
wnętrze ma-|przecjw 
dy lot jest przeżyciem nawet dlajszyny. Wśród ryku propellerów, od- przekracza 


wiatrowi i szybkość nie 


przeto 250 km/godz. 


starych wygów powietrznych. To|bywa się ostatnie pożegnanie z „zie-| Wzrasta ona dopiero wśród chmur 


też z pewnym biciem serca udaliśmy|mia' i... 


się na lotnisko łódzkie na Lublin. 


lotniczej, utrzymującej 


ruszamy 'w drogę. 


do 300 km. „Sufit“ 


wynosi do 


„Nelly“ rwie naprzód po gładkim |400 m. 
ku, aby uczestniczyć w pierwszym|betonie, aby wreszcie oderwać się 
przelocie pasażerskim na nowej linii|lekko od lądu. Szybujemy, ogląda-|pozostawiamy za sobą Toruń, Gru- 


leżący krajobraz 


a dalej Łodzią i Gdańskiem. Skrzydła |łódzki. Z podziwem wchłaniamy wi- 


lotnictwa zbliżają nas do większych|dok malejącej 


centrów kraju, łączą pośrednio z 
wielkimi szlakami powietrznymi 
świata. Otwarcie nowej linii z Ło- 
dzi nadaje w pewnym sensie temu 
miastu rangę współczesnego cen- 
trum europejskiego, zwłaszcza, że 
Polski Manchester leży w samym 
sercu, przesuniętej na Zachód ma- 
py Polski. 

Z biura „LOT-u“ autokar wie- 
zie nas po wertepach ulicy Garapi- 
cha wprost na lotnisko. Jest godzi- 
na 10,15. Lada moment przylecieć 
ma z Warszawy „Douglas. Cały 
personel portu lotniczego z kierow- 
nikiem ruchu, jest już na miejscu. 
Wszyscy w galowych strojach i bia- 
łych czapkach komandorskich. Pa- 
trzą w niebo. Pogoda na ogół sprzy- 
ja, choć stacja meteorologlczna sy- 
gnalizuje średnie zachmurzenie i 
porywiste wiatry, Nie zdążyliśmy 
obejrzeć żelaznych szkieletów, zbu- 
rzonych przez wroga hangarów, gdy 
rozległ się w powietrzu warkot mo- 
torów. To on — „masz“ „Douglas'. 

Biały punkcik, lecący z koryzon- 
tu wschodniego rośnie z chwili na 
chwilę. Oto srebrzysty jego korpus 
powoli ląduje, a następnie gładko 
roluje po betonowanej posadzce ol. 
brzymiego pola. Tyle widzieliśmy 
podczas wojny maszyn, ale żadna 
nie podobała nam się tak, jak sto- 
jacy w tej chwili, przed nami kolos 
dwumotorowy © wspaniałych aero- 
dynamicznych kształtach, 

Wysiadają pierwsi pasażerowie 
z Warszawy: dziennikarze, malarz 
z bagażem obrazów na wystawę, 
i inni, Teraz my zajmujemy dla od- 
miany miejsce w fotelach 2|-osobo- 
wej, wyłożonej miękkim dywanem 
kabinie samolotu „Nelly'. Tak bo- 
wiem nazywa się „masza* maszyna, 
wyposażona w motory o sile 2.200 
koni mechanicznych. Wraz z prasą 
polecieć mal pierwszy pasażer płat- 
ny, przedstawiciel łódzkiej firmy 
mydlarskiej „Romantyk“. 

Nadchodzi godzina odlotu i pilot 
nasz kpt. Władysław Szumowski, 
wytrawny już dziś lotnik, który przy- 
jal chrzest bojowy w walce konspi- 
racyjnej — zapuszcza motory. Ko- 
mendant wręcza nam bezpłatne bi- 


pod nami ziemi, 
niknące postacie ludzi, kontury do- 
mów i drzew. 

Błogosławiony stan,  szczęśliwość 
nie trwa jednak długo. Im wyżej w 
powietrzu, tym wyraźniej w okoli- 
cach żołądka odczuwamy coś w ro- 
dzaju ucisku. Przezorni pasażerowie, 
rozglądają się za przygotowanymi 
torebkami, z których zresztą rzad- 
ko kto w drodze skorzystał, Na 
ogół po nasyceniu się ucjekającymi 
w tył szachownicami pól, wstęgami 
rzek i dróg, podróżni zabierają się 
do czytania gazet j palenia. Jedna 
z naszych koleżanek w najlepsze flir- 
tuje. My jednak, przezwyciężając 
uczucie zapadania się, względnie 
unoszenia, spowodowanego zwiększe- 
niem wysokości lotu, oddajemy się 
z zamiłowaniem dalszej obserwacji 
natury z lotu ptaka. 

Cienie chmur i plamy słońca gra- 
ją na płaszczyźnie ziemi. Pod nami 
„jakieś miasto“, które wygląda jak 
dziecięca zabawka z klocków. Le. 


Czas szybko mija a wraz z mim 


komunika-|jąc przez okienka uciekający, jak|dziądz, Tczew, płynąc wciąż rów- 
cję pomiędzy Warszawą a Łodzią,|gdyby skośnie 


nolegle do szarej wstęgi Wisły, 
która przechodzi pod Gdańskiem 
w deltę i wpada  prościuteńko do 
Bałtyku. Mijamy otwarte rany, zbu- 
rzonego Gdańska. Oto lecimy nad 
portem, mając możność zobaczenia 
zakotwiczonego kolosu _ transatlan- 
tyckiego, który dopiero wczoraj za- 
winął do przystani, przywożąc ną 
swym pokładzie dary amerykańskie 
dla Polski. Wreszcie  przelatujemy 
Sopoty, miiamy Gdyn'ę i — jesteś- 
my u celu podróży. Nasz „„Douglas'* 
miękkim wirażem siada na betonie 
lotniska. _ Spoglądamy na zegarki. 
Lecieliśmy równo półtorej godziny, 
pokonując 335 km w prostej linii. 

Podczas  półgodzinnej przerwy, 
pijemy w bufecie dla kurażu „jed- 
nego“, zawierając bliższą znajomość 
z obsługą samolotu: z dwoma pilo- 
tami, mechanikiem i radio-telegrafi- 
stą. Dla ścisłości, musimy zazna- 
czyć, że ci ostatni muszą zrezygno- 
wać z naszego zaproszenia, albo- 
wiem nie wolno im na służbie uży- 
wać alkoholu. 


Godzina 13,20 ; pora 


wrócić do 


Wysokie kary | 


na łódzkich paskarzy 


Publikujemy dzisiaj nową listę 
ukaranych  paskarzy. Wymierzune 
grzywny wskazują na to, že nasze 
władze administracyjne wzięły sie 
ostro do rezmaitego rodzaju lich- 
wiarzy napychających swoje kie- 
szenie kosztem mas pracujących. 
Sąd Starościński przy Starostwie 
Grodzkim Śródmiejskim 
Sierpnia 5) ostatnio skazał: 

1) Kolasińską Marianne, kierow- 
niczkę restauracji-cukierni 


(ut 6-ga|skich „Przyszłość“, 


„Sim“, | piekarni, 


2) Czupryńskiego Bronisława, wła 
Ścieiela bufetu III klasy na Dworcu 
Kaliskim na 15.000 zł. grzywny. 

3) Jabłońskiego Józefa, 
ciela restauracji „Smakosz“, 
Sierpnia 2, na 40.000 zł. grzywny. 

4) Paska Aleksandra, kierownika 
Spółdzielni Pracowników Piekar- 


15.000 zł. grzywny. 
5) Wendta Zygmunta, właściciela 
Nawrot 8, na 9.000 zło- 


Plac Wolności 4, na 25.000 złotych | tych grzywny. 


grzywny, , 


Okręśowy kIśomniieś 


lotnicy, | kabiny. Idziemy do niej chętnie, bo- 


wiem załoga samolotu obiecuje nam 
różne urozmaicenia na drodze po- 
wrotnej, tym bardziej, że polecimy 
z wiatrem, Maszyna podnosi się lek- 


coraz wyżej ku chmurom, wyglą- 
dającym jak kłęby białego dymu. 
Sami piloci mówią, że lubią obło- 
ki i przepadają za lotem nad chmu- 
rami. 

Wznosimy się do wysokości 800 
metrów, po tym 1.000, 1.200 i w 
końcu do.1.500 metrów nad poziom 
ziemi. W tym zaczarowanym kró- 
lestwie przestworzy chmury wyglą- 
dają jak szczyty gór, okryte mgła. 
Temperatura opada, szyba okna za- 
chodzi kroplami deszczu. Zimno. 
Nie trwa to jednak długo. Im dalej 


od Torunia, tym cieplej. Znów wy- 


chodzi słońce, kładąc blaski 
skrzydle „Douglasa, 
szybciej ń coraz niżej. Mimo to, le- 
żąca pod namj ziemia wygląda jak 
pocięta liniami mapa. mimo to, wciąż 
nam się wydaje, że jest bezludna. 

Nie możemy oprzeć się pokusie, 
aby mie odwiedzić pilotów w ich 
oszklonej kabinie pełnej przeróżnych 
mechanizmów i zegarów. Obaj pilo- 


na 


ci siedzą przy sterach, przy czymlinowobogackich, 


jeden z nich wciąż studiuje mapę 
i trasę lotu na ziemi. Pokazują nam 
szybkomierze, wysokościomierze, bu- 
solę, 
cie — cudo: mechanizm automa- 
tycznego pilotażu, Demonstruja nam, 
jak działa. Samolot leci „sam“, 
a tylko mechanik ob. Gawet prowa- 
dzi t. zw. protokół techniczny. 

Za 10 minut kończy się nasz lot. 
Już widać Pabianice. Jesteśmy nad 
szosą i rozpoznajemy  gąsiennice 
tramwajów podmiejskich i 


pocią- 
właści-|gów. Oto Łódź: otwarte  dziu 
6-g0|kominów . fabrycznych, domy na 


Piotrkowskiej. Idziemy na Lublinek. 


Widać na dole, w polu pierwsze 


Krzywa 7, na|zadarte głowy ludzi, odprowadzają- 


cych nas wzrokiem. Huczą motory. 

Lądujemy powoli na betonowanym 

parkiecie portu lotniczego. Łódź! 
STEFAN GELAS 


Odbudowy Warszawy 


powstał w Łodzi 


W sali prezydialnej Zarządu MiejlTołwiński — prezydent m. War- 


skiego odbyło się organizacyjne ze- 
branie Okręgowego Komitetu Od- 
budowy Warszawy. 


Posiedzeniu przewodniczył inż. 


Papierosy 


Wydziat Aprowizacji i Handlu 

Zarządu Mie;skiego w Łodzi poda 
je do wiadomości, że na karty ży 
wnościowe z sierpnia rb. w- skle- 
pach Pówszechnej Spółdzielni Spo 
żywców, Spółdzielni Związku Jn- 
walidów Wojennych, Spółdzielni 
Pracowników Zarządu Miejsk. Spól 
dzielni Spożywców w Rudzie Pa- 
bianickisj, Samopomocy Chłopskiej 
w Radogoszczu, włączonych do 
miejskiej sięci rozdzielczej i ozna 
czonych wywieszkami „P. M. T.* 
oraz w 82-ch budkach inwalidzkich 
oznaczonych również wywieszka- 
mi „P. M. T“, sprzedawane będą 
począwszy od dnia 12 do 25 wrze 
śnia rb. włącznie. 


PAPIEROSY 
„WOLNOŚĆ“. 

Kat. I na odcinek Nr 31 
szt. papierosów. 

Na karty żywnościowe „M. K.“ 
(Ministerstwo Komunikacji) z mie 
siąca sierpnia br. ostemplowanych 
na odwrocie prostokątną pieczątką 
następującej treści: 

Polskie Koleje Państwowe Dyrek 
cia Kolei Państwowych Wydział 


„BAŁTYK* LUB 


po 100 


ma kcarilci 


w Łodzi. Śródmiejska 
Kat „MK“ pracownicza na od 
cinek Nr 2 po 100 sztuk mapiero- 
sów „Bałtyk“ lub „Wolność. 
Podkreśla się, że wyżej wymie 
nione odcinki muszą być zrealizo- 
wane najpóźniej do dn. 25 wrze- 
nia br. 


UWAGA! 
ponownie 


Aprowizacii 
Nr 20. 


Wydział  Aprowizacji 
przypomina, że Spółdziel” 
nie oraz Związki Inwalidów (Sek 
cja właśc. kiosków), obowiązane 
są sprzedawać papierosy przydzia- 
towe tylko po przedłożeniu przez 
konsumenta całych kart zaopatrze 
nia i wycięciu wywołanych odcin 
ków w obecności kupującego. W 
razie ujawnienia przez organa Mi 
licii Obywatelskiej, członków orga 
nów politycznych *i specjalnie wy 
syłanych kontrolerów Wydz. Apro 
wizacji, że kierownicy  sglepów 
spółdzielczych jwb inwalidów w 
kioskach sprzeazą msrierosy przy 
działowe ra oacnk, już wycięte, 
bez vrzzdkładana kart w całości 
pociągani będa do odpowiedzial 
ności Marno - adm sistracyjnej ta- 
sznię do odebran'z koncesji. 


szawy. 

W zebraniu wzięli udział: ob, wi- 
cewojewoda Szudziński, prezydent 
m. Łodzi — ob. K. Mijal, wicepre- 
zydenci, oraz przedstawiciele wol- 
nych zawodów — przemysłu, ban- 
dlu, związków zawodowych, ducho- 
wieństwa, organizacji społecznych, 
kulturalno - oświatowych i mło- 
dzieżowych. 


Po przyjęciu sprawozdania ob. 
Wierzbowskiego Jakuba — przewo- 
dniczacego Komitetu P.P.O.K. oraz 
szeroko omówionej działalności 
przez wiceprezydenta Duniaka Sta- 
nisława — Przewodniczącego Miej- 
skiego Komitetu Odbudowy War- 
szawy, który wymienił, że Łódź ze- 
brała 3.681.499 zł. — postanowiono 
powołać Łódzki Okręgowy Komitet 
Odbudawy Warszawy. 


Do Zarządu powołano: Przewod- 
niczący Okręgu: Mijał Kazimierz — 
Prezydent m. Łodzi, Wiceprzewod- 
niczący: Duniak Stanisław — Wi- 
ceprezydent m. Łodzi, Szudziński 
Stefan Wicewojewoda Łódzki, 
Wierzbowski Jakub, Jenszke Wik- 
tor, Ks. Kan. Nowicki, skarbnik — 
Wójtowicz Roman, zastępca — Sto- 
jek Feliks, sekretarz — Zaborowski 
Stefan. Członkowie: Bajer Karol — 
Prezes Izby Przem.-Handl. Kaucz— 
Prezes. Izby Rzem. Smolińsk; Ed- 
ward — Woi. Zw. Kup. Gniadkow- 
ski St. — Prez. Zw. Kup. m. Łodzi 
Linkowski Roman — Wicebr, 


Lecimy coraz 


„sztuczny horyzont“, wresz- 
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Charakier 
się nie zmienia 

Zaczyna się zwykle od tego, że 
początkowo jest zawsze dużo szil- 
mu, gazety wiele piszą, różni ludzie 
zapowiadają, że będzie inaczej, a w 
rezultacie, gdy już nieco o całej 
sprawie przycichnie, historia się po- 
wtarza jak gdyby nie się nie zmie- 
niło. Bo też w rzeczywistości nic się 
nie zmienia. 

Właściwie trudno się jeszcze do- 
myśleć, o czym chcielibyśmy pisać, 
bo te wstępne uwagi mogą się od- 
nosić przecież do wielu zjawisk w 
naszym życiu, Może przecież przyjść 
na myśl chociażby pierwszy lepszy 
pijak, który po każdym upiciu się 
zapewnia, że już więcej pić nie bę- 
dzie, aż... do następnego razu. Ten 
brak konsekwencji jest jednak jed- 
nym z najpoważniejszych niedoma- 
gań nie tylko w życiu poszczegól- 
nych jednostek, ale i naszego życia 
zbiorowego. Przykładów możnaby 
wiele przytaczać i przypominać za- 
rządzenia, które nie są wprowadzo= 
ne w życie, nakazy, których nikt nie 
słucha, a eo gorsza — których wy- 
konania nikt nie pilnuje. Poprze- 
stańmy jednak w tej chwili na jed- 
nym przykładzie, może nie tak bar- 
dzo charakterystycznym, ale troche... 
drażliwym. 

Jest w Łodzi pewien lokal roz- 
rywkowy, który mimo wszystkich 
swych przejść i kolei nazywa się — 
i to nie tylko w języku zasiedzia- 
łych tu od lat łodzian — ciągle jed- 
nakowo „Tabarin“. Tak się nazy= 
wał przed wojną, gdy w czasie słyn 
nych nocy „szału i upojenia“ tra- 
cili tam grube pieniądze mpotentaci 
łódzkiego przemysłu i handlu. Na- 
zwa ta utrzymała się i przez okres 
okupacji, kiedy to wyżywali się tam 
spasieni SS-mani w towarzystwie 
rozwydrzonych dziewcząt czystej 
niemieckiej krwi, nazywa się tak i 
teraz w języku świeżo upieczonych 
puszczających lek- 
ką ręką wielkie sumy, zdobyte nie 
zawsze drogą uczciwą. Nie pomo- 
gły zamiany szyldu, jakie od czasu 
do czasu w wyniku przeprowadzo- 
nych tam obław następowały. 

Nie to jest jednak ważne, że w 
pewnych sferach tak uporczywie tā 
nazwą pokutuje, Ważniejsze jest to, 
że ciągle jest coś, co usprawiedliwia 
utrzymanie się tej nazwy jak rów- 
nież konieczność zamknięcia lokału 
po jednej dokonanej już uprzednio 
tzw. „reorganizacji“. 

Nowe, oficjalne nazwy charakteru 
lokalu nie zmieniają. Świadczą © 
tym występy zawsze tej samej zna- 
omitej orkiestry siedmiu braci Ło- 
patowskich czy inne artystyczne 
produkcje, Lokal ciągle istnieje dła 
tych, którzy mają czas na zabawę, 


nych nocy „pełnych czaru i przyje= 
mności* odpowiednio wydawać, Na= 
wet wtedy, gdy dochód jednej z ta- 
kich nocy przeznacza się na cele do- 
broczynne, nawet wtedy, jeśli w 
ciągu dnia wydaje się taką czy inną 
ilość „tanich posiłków dla pracow- 
ników“ — charakter lokalu się nie 


SKOS. 


DNEM a TT AN rrr 


Zeszloroczny śnieg 


nie obchodzi nikogo. Natomiast kaž- 
dego zainteresują zmiany, wprowa- 


Kup. m. Łodzi, dr Trawiński Hen- | 1701e do planu gry nowej 48-mej lo- 


ryk. 
Po ukonstytuowanie się Okręgo- 


wego Komitetu, prezydent m. Łodzi nych 
ob. Kazimierz Mijal nakreślił ramo- |38 po 


wy program prac, proponując wy- 


terii klasowej. A mianowicie — obok 
tradycyjnej głównej wygranej w su- 
mie MILIONA złotych, wylosowa-= 
będzie 6 wygranych po 500.000, 

100.000, 60 po 50.000, 145 po 
20.000, 535 po 10.000 i t. d. Ogólna 


budowanie w Warszawie przez Łódź |;lość wygranych: 48.000 na sumę 


wzorowego domu 
nazwą „Dom Łódzki”, 


targowego pod |62,000.000 zł. 


Zwiększenie ilości dużych wygra- 


W dniu 3 września br. w gmachu|nych wzmogło popyt, to też lepiej 
Zarządu Miejskiego odbyło się pier-|nie zwlekać z nabyciem losu, gdzie 


wsze posiedzenie 
wego Komitetu 
szawy. 

Przewodniczył posiedzeniu ob. K. 
Mijal — prezydent m. Łodzi. 

Po przyjęciu ramowego programu 
pracy postanowiono powołać sek- 
cje: organizacyjną, propagandową 
oraz finansową. 

Główne biuro Okręgowego Komite- 
tu Odbudowy Warszawy mieścić się 


Zarządu Okręgo- |ciągnienie I-ej klasy już 14-go wrze- 
Odbudowy War- |Śnia. Cena losu bez zmiany. 


EFR NENYA 
Łódzki Czerwony Krzyż 
dziękuje 


Straży Pożarnej 
Polski Czerwony Krzyż — Okręg 
Łódzki dziękuje Straży Pożarnej 


będzie tymczasowo w gmachu Urzę|w Łodzi za bohaterską obronę gma- 


du Wojewódzkiego Łódzkiego, 
ul. Ogrodowej Nr 15, tel. 160-95. 

Przyjęto normy opodatkowania 
się społeczeństwa na rzecz odbudo- 
wy Stolicy. Konto 
Łódź-miasto Nr 282. 

Straż Ogniowa daje 10.000 dni ro- 
boczych jednorazowo po 3.000 osób, 
które z całym aparatem  technicz- 
nym przystąpi w 
pracy. 

Jako pierwsze ofiary zadeklaro- 
wał ob. Linkowski Roman zł: 5.000 
od siebie oraz 25.000 zł. imieniem 


Zw.|Zgromadzenia Kupców m. Łodzi, 


Warszawie do |wszystkim 


przy |chu Instytutu Przetaczania i Kon. 


serwowanią Krwi, w którym dnia 
9 września wybuchnął pożar. 


Czekowe KKO| Polski Czerwony Krzyż w Łodzi 


dzixkuje na tym miejscu pułkowni- 
kowi Kalinowskiemu, który osobiście 


kierował całością obrony — oraz 
dzielnym obywatelom 


Strażakom, którzy swą bohaterską 
postawą w walce z żywiołem — 
ocaliłi gmach Instytutu dla spote- 
czeństwa. 
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ll. IX w Łodzi 


WAZNE TELEFONY: 


Wuj. Urząd Bezp. — tel. 252-72 
Wojewódzka Kom. Milicji 
Obywatelskiej — tel. 250-07 
Miejska Komenda Milicji 
Obywatelskiej — tel. 253-60 
Pow. Urząd Bezp, — tel. 130-01 
Kom, Pow. MO, —tel. 185-02 


Pogot, Lekarskie PCK — tel, 
Pogot. Ratunk. Miejskie — tel. 


117-11 
104-44 


Pogot. Rarunk Ubezp. — tel, 134-15 
Straż pożarna — tel. 8 
Biuro numerów — tel, 1998-00 


Redaktor Naczalny Kurie- 

ra Popul. I sekretariat—tel. 
Sekretarz Redakcii 
Kierownik Administracji 
Dział ogłoszeń 1 Eksped. 
Dział prenumeraty 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej mocy dyżurują apteki: 
Chądzyńskiej (Piotrkowska 165), 
Głuchowskiego (Narutowicza 6), 
Wójcickiego (Napiórkowskiego 27), 
Kowalskiego (Rzgowska 147), Ka- 
banego (Limanowskiego 89), Mal- 
czewskiego (Śródmiejska 21), Smo- 
lenia (Karolewska 48). 


( TEATRY ) 


TEATR KOMEDH MUZYCZNEJ 
JTNIA” 


POŻEGNALNE WYSTĘPY 
ELNY GISTEDT 


130-46 
144-13 
222-22 
256-37 
268-95 


(© RADIO 


fala 224 m. 

Program na środę, 11 
1946 roku. 

W-wa: 6:00 Pieśń „Kiady ran- 

ne..* 6.05. dziennik, Łódź: 6.20 

Program na dziś. Poznań: 6.25 gimn. 
6.35 muzyka. Kraków 657 Sygn, 

czasu. 7.00 Muzyka poranna. W-wa:. 
730 powt. najważ. wiad. dziennika, 


a 


września 


7.35 muzyka. 8.20 inform. ogólno- 
polskie. Łódź: 8.30 Rozmaitości. 
8.40 Codzienny odc. prozy: „Bestia 
szaleje* P. Hulki-L askowskiego. 


8.55 Skrzynka poszukiwania rodzin. 
9.05 Przerwa. Kraków: 11.57 Sygn. 
czasu i hejnał z Wieży Mariackiej 
w Krakowie. W-wa: 12.05 dziennik. 
12.35 koncert wiolonczalowy. 12.55 
„5 minut poezii“. 13.00 „Na ziemiach 
odzyskanych*. 13.15 Z życia naro- 
dów słowiańskich, 13.25 Muzyka 
obiadowa. 14.00 Awd. - dla dzieci. 
1410 Muzyka. 14.40 Rezerwa. Łódź: 
1450 Kwadrans muzyki rozrywko- 
wej z płyt. 15.05 Skrzynka mło- 
dzieżowa w opr. H. Sosnowskiego. 
15.10 Pog. aktual w opr. L. Stola- 
rzewicza p. t „Dzieci Łodzi mogą 
się już kształcić na wyższych uczel- 


niach“. 15-20 Pieśni polskie w wyk 
J: Gorzechowskiej — sopran, W. 
Klimowiczowej — akomp 15.40 


Wiad. z miasta i prow: 15.45 Kon- 
cert raklamowy. W-wa; 16.00 dzien 
nik. Łódź: w progr. ogólnopols. 
16.30 Vilima aud. z cyklu: „Instru- 


menty muzyczne” w opr. mer. Mie 
4 < Dr H P a "e 
czysława ropnera p.t. „ruzon 
Wyk. Jan Nowak —puzon, Miecz. 


Drobner — prelękcia I akomp. Łódź 


Elna Gistedt przed wyjazdem za|w progr. ogólnopolsk. 16.55 Z cyk- 
granicę wystąpi w operetce „Marica” |lu: „Portrety pisarzy" Cyprian 
po raz ostatni, Norwid** szkic literacki w opr. Ma- 

W piatek 13 września premiera o”|riana Piechala. W-wa: 17.10 Kon- 
perętki Fr. Lebara „Wesoła wdów=|cert. 17.50 „Odbudowujemy W-wę". 
ka“. W roli tytułowej wystąpi do”|Łódź: 17.55 Aud: dla świetlic ro- 
skonała śpiewaczka Jadwiga Kenda, |botńniczych 1. „Łódzkie krosna auto 
której dzielnie sekunduie ulubieniec |jmatyczne”* Rozmowa przad mikro- 
naszego miasta Michał Ślaski. W por|fonem dr. E. Adlera z tnajstrem fa- 
zostałych rolach ujrzymy B. Halmir" |pryki Banera J: Kutynlą. 2. Płyty. 
ską, D. Lubowską., J. Gryzalankę, S.|3, Na fali P. Z. Z. „Na szlakach dol 
Brusikiewiczą, K. Chorzewskiego, |nero Slaska“ pog. H. Paszko, 4. 
T. Ślązaka, K. Koszelę, J, Tyczyń” |Płyty. W-wa: 18.30 Koncert. 19.00 
skiego oraz chór ~ balst i orkiestra |y 


KURIER POPULARNY 


czeń. Łódź w progr.  ogólnopolsk. 
22.00 Mozaika. muzyczna. Wyk. M. 
Mirska: i H. Rostworowski — pio- 
senki. Fr. Leszczyńska — fortepian. 
22.30 Skrzynka poszukiwania rodzin. 
W-wa: 23:00 ostatn. wiad. dzienni- 
ka. 23.20 program na jutro. Łódź: 
23.30 Progr. na iutro, zakończ, aud. 
i hymn do 23.35. 


NI 


AANRAAI ANR SANN 
mus 


WARSZAWSKI 
GABINET KOSMETYCZNY 


„„ARTE* 


Łódź, Al, Kościuszki 93, m. 16 
tel. 148-50 
Farbowanie brwi, rzęs, i wło- 
sów. Pielęgnacja cery. usuwa- 
nie wągrów, brodawek, ku- 
rzajek, piegów. łupieżu, usu- 
wanie plam oraz zbytecznego 
owłosienia. 

Lampa Kwarcowa 


Zapisy na kurs 


a s .. v 

szkoły świellicowai TUR 

Wojewódzki Zarząd TUR powia- 
damia, iż począwszy od dnia 10-g0 
września br. C.R.D.K, — TUR przy 
ul. Piotrkowskiej 243 przyjmuje 
zapisy kandydatów na 3-miesięczny 
kurs Szkoły  Świetlicowej TUR w 
Łodzi. 


Wykłady rozpoczną się dnia 1-go 
października b. r. 


DRORAZKRŃZRYRZRRORORERÓRRWR 


WEZWANIE 
Zarząd Miejski w Łodzi — Wy- 
dział Podatkowy wzywa — na pod- 


stawie art. 109 p, 1 8) Dekretu z! 
dnia 16 maja 1946 r. o postępowa-| 
niu podatkowym (Dz. U. R. P. Nr 
27, poz, 174) wszystkie firmy han- 
dlówe, obowiązane. do inkasowania 
podatku od nabywania przedmiotów 
zbytku, do złożenia w terminie 1 
tygodnia od daty niniejszego we- 
zwania w Wydziale Podatkowym — 


referat podatku od nabywania 
przedmiotów zbytku, AL T. Koś- 
ciùszki Nr 1, parter, pokój Nr 20, 
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LOLO OI alninn 1 
= PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA Wi ŁODZI = 
== podaje do wiadomości, że w = 
= DZIALE SPOŻYWCZYM = 
— przy ul. KILIŃSKIEGO 38 można = 
= nabyć hurtowo = 

KJ 
= WINOGRONA = 
= (P.A.P.) w cenie zł 100,— za 1kg brutto za netto. = 
MOUTH UO 
WUDUUHUUUUWIUIULLULLLELLLULU 


Dziś, we środę, dnia 11 września br. o godz. 15-ej w Świet- 
licy Pracowników Elektrowni Łódzkiej odbędzie się 
ZEBRANIE CZŁONKÓW P.P.S. dz. „ELEKTROWNIA 

Na porządku obrad: 
Sprawozdanie z Rady Naczelnej P. P. S. — ref, tow. An- 
drzejak Edw. — członek Rady Naczelnej P., P. S, 
Referat na temat Sprawiedliwość Społeczna ref. tow. 
Rzewski Wład. — v-przewodniczący P. P, S$. dz. „Elek“ 
trownia'. l 
Sprawy organizacyjne — ref. tow. Zakrzewski Kaz. — prze“ 
wodniczący P. P. S. dz. „Elektrownia '. 
Dyskusja nad sprawozdaniami. 
Obecność wszystkich członków obowiązkowa. Wejście za 
okazaniem legitymacji partyjnej. 

KOMITET DZIELNICY „ELEKTROWNIA“ 
AUO NANNNKUUOUIHUWULEUU 


1. 


2. 


Uwaga! Poszkodowani 


ZOSTAWIONO w CUKRIERNI 
„BOSFOR«, Piotrkowska 12 — 


przyrządy lekarskie i teczkę skó- || | E O N ZATEM Beta A 
rzaną z dokumentami. Odebrać ||; PAARO Í 
można w tejże cukierni u właści- ECD EROTRKOWSKA (25751127620429 


ctela. 


'Podają do wiadomości, że wydane 


Ob. PRACKI STANISŁAW, | przez Ministerstwo Oświaty 


proszę zgłosić się po odbiór dowo- || PLANY GODZIN i PROGRAMY 
dów osobistych oraz zł 8.000 (trzy || PRZEJŚCIOWE NA ROK SZKOLNY 
tysiące). — Cukiernia »BOSFOR% | 1946/47 


dla szkół podstawowych już są 
w sprzedaży w cenie zł 50,—, 
Do nabycia 


ul. Piotrkowska 12 (u właściciela) 


Lutni. Reżyser B. Potygo - Folański 
choreografia J. Ciesielski, 
sceniczna E, Grajewski. 

Bilety wcześniej do nabycia w księ 
gami ul. Piotrkowska 102a, a od 
godz. 1775i w kasie teatru. 


TEATR „SYRENA“ 
Traugutta 1 

Dzłś 1 codziennie przegląd naj- 

celniejszych miumerów sezonu 1945/46 

Pt „SKOK PRZEZ ROK“ z udzią- 


łem: Marii Bielickiej, Stefci Gór. 
skiej, Stefanii Qrodzieńskicj, Ireny 
Małkizwicz, Henryki  Stankiewi- 


czówny, Zygmunta Chmielewskie- 
go, Edwarda Dziewońskiego, Wacła. 
wa Jankowskiego, Wacława Ku- 
charskiego, Józefa Matuszewskiego, 
Kazimierza Pawłowskiego, Jerzego 
Pichelskiego i Stefana Witasa. 
Początek przedstawienia o godz. 
19.30. Kasa Tatru „Syreną czyn- 
na od godz, 10 do 13-ei i od 16-ej, 


tel. 272-70. 
W środę, dnia 25 bm., otwarcie 
nowego sezonu ` programem p.t. 


„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY“. 


TEATR NA PIĘTERKU 
(Traugutta 1) 

Na otwarcie sezonu w . sobotę, 
dnia 14 b. m. dana będzie komedia 
Bernarda Shaw'a pt. „Poco daleko 
szukać“, w wykonaniu Lidii Wysoc- 
kiej i Zbyszka Sawana (reżyseria 
Sawana). 


Przedsprzedaż biletów od dnia 18 PRZEDWIOŚNIE 


od 10—14 w kasie teatru. 


OGNISKO METODYCZNE PRACY 
ŚWIETLICOWEJ 
Podaje się do wiadomości aktywu 
Świetlicowego, ża przy Wydziale 
Świetlicowym TUR istnieje Ogni- 
sko Metodyczne Pracy Świetlico- 
wej: 
Od 
świetlicowych 
leko -Idące 
Metòdyczne 
daje możność 


wszystkich pracowników 
będą wymagane da- 
kwalifikacje. Ognisko 
Pracy  Świetlicowej 


pogłębienia  swołgj 


wiedzy | nabycia wymaganych 
kwalifikacji. F 
W dobrze zrozumianym interę- 


się własnym  zapisujcie się na 
Ognisko Metodycznę Pracy Świetli: 
cowej TUR w gmachu CRDK, Piotr- 
kowska 243, tel. 114-40 i 153-30. 

w poniedziałki 


Ognisko czynne 
od godz. 


10—13. 


oprawa P 


auka przy głośniku. 19.30 Koncert 


'|chopinowski. 20.00 dziennik. 2030 
leśni w wyk. I. Gadejskiej. 20.45 
Słuchow. p. t „Spartakus“ St R. 
Dobrowolskiego. Łódź: 2110 Aud. 
sł=muz. w opr. B.  Rusiakiewicza 
p t „Riccardo Stracciari — feno- 


menalny baryton“. 21.30 Konczrt ży 


Repertuar kin łódzkich 


spisu posiadanego remanentu wszy- 
stkich przedmiotów, podlegających 
wymienionemu podatkowi. 
Łódź, dnia 10 września 1946 r. 
ZA PREZYDENTA MIASTA 
(—) Kazimierz Gallas 
Wiceprezydent Miasta 


OGI 


Lekarze 
POLONIA : zj ET CAE. è 
ul. Miaa 61 nieczynne z powodu remontu, Dr REICHER, specjalista chorób 
TĘCZ A skórnych i wenerycznych, Łódź, Po- 
„ZWYCIĘS « |łudniowa 26, tel. 191-23, powrócił 
ul. Piotrkowska _108 , R W RUSZYNE  |rotzyjmije,od godz, 2=M. IAr 
GDYNIA SAN DEMETRIO" "FIR 
ul. Przejszd_2 ZA RI Dr L. RÓŻYCKI, specjniista chorób 
KESTOWY === | kobiecych j akuszerii, ul, Legionów 9 
ul Breda 123 „CZTERECH NA POSTERUNKU: |tel. 166-29. przyjmuje 1—6. 1535 
_Kiliński a a 
BAŁTYK Dr med, E, MIKULICZ ze Lwowa, 
md. Matatwicza 20 „ZYGMUNT KŁOSOWSKI* lekarz-dentysta, specjalista oho- 
WIAT: ma w bc dziąseł i jamy ustnej, Zawadg- 
ul. Przelazd 1 „SZCZĘŚLIWA 18“ ka 17 tel. 144-45, 
NZ Z Z "| 0 A PZK Dz. -o a z m] 
ę ADRIA SZCZĘGLIWA 13“ Dr med. MARKIEWICZ Gustaw spe- 
Marszałką Stalina (Główna) I 5 cialista chorób skórnych i wenerycz” 


a 


WŁÓKNIARZ 
ul. Zawadzka 16 
HEL 
ul. Legionów 2-4 


TATRY 
ul. Sienkiewicza 40 


ul. Żeromskiego 74-76 


WOLNO 
ul. Napiórkowskiego t6 


OMA 
uł. Rzgowska 34 
ZACHĘTA 
ul. Zgierska 26 
BAJKA 
m. Franciszkańska 31 
ROBOTNIK 


ml. Kilińskiego 178 


+7 nych, Piotrkowska 109, m. 6, II pie: 
„KONFLIKT tro. Tel. 138-52. —929 

anm a a E- = — m 
„ŚLUBY KAWALERSKIE" Dr med, SIENKO KSAWERY 


(z Warszawy), specjalista chorób 


' « skórnych, wenerycznych, pęche- 
„MEYERLING rza. Przyjmuje ul. Kilińskiego 132 
SKŁAMAŁAM* w godz. 12—2 i 4—6, Tel, 205-55, -232 


Dr J. VOGEL ze Lwowa, specjali. 
sia ohorób kobiecych i akuszerii. 
Przyjmuję ul, Narutowicza 4, Tel, 
260-92. 


LEKARZ STOMATOLOG Alłója Bu- 
rakowska z Warszawy leczenie 
jamy ustnej 4 zębów, Pracownia zę” 
bów sztucznych. Andrzeja 2.  —930 


> A ZR ROEE AAC ZZA ZGRZ 
Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho, 
roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr 
197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. 


„ ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE 


„BYŁO ICH DZIEWIĘCIU" 


„MEKSYKAŃSKIE NOCE“ 


„DOM BANKOWY" | 


„MOCNY CZŁOWIEK" 


REKORD „WIELKI WALC“ 17 do 19-ej. —1938 
ul Rzgowska 2 (Plac Reymonta} n ANNA AA 
J 2 s) 44 r ź b $ A asy- 
es ha PKB „BLUBY KAWALERSKIE mb Aaa O (> JOSE. 
Z zzz go św. Marii Magdaleny przyjmuje 
ŚWIT „ABO, MIŁOSCI*  - 4—6, z wyj. sobót. Piotrkowska 
Bałucki Rynek _5. FSE 157, tel. 203-11. i 


OSWIATOWY OM. TUR 
ul, Kopernika 8 


KURTEŁKI 


Nadpr. „Wesołe przygody Płotrusią* |?" med. MIRSKI IGNACY z War- 


i akuszerii, ul. Żeromskiego Nr 37, 


szawy, specjalistą chorób kobiecych | * 


Początek seansów: w dni powszednie o godz, 16, 18 | 20: w niedziele 

t święta o godz, 14, 16. 18 1 20. 

Kina: Hel. Adria, Przedwiośnie i Roma rozpoczynają seanse o pół go- 
dziny później t. zn. w dni powszednie o godz, 16,30, 18,30 ; 20,30 w nie- 
dzieje i świeta nierwszy seans o godz. 14.30 Oświatowy — 3 seanse dzien- 

DZIELNICA KOZINY nie; godz, 16, 18, 20. 

Dzieinica PPS Koziny - podaje do Początek seansów w kinie „Bałtyk“ w dni powszednie o godz. 10.30 
wiadomości, że w dniu 16 września |18,30 i 20.30, w niedzielę i święta o godz. 12.30, 14.30, 18.80 i 20.30. 
r. b, ọ godz, 18-ej nastąpi otwarcie Przedsprzedaż biletów do kin: „Rekord“, „Wolność“ i Róma” dla 
Elementarnej Szkoły Partyjnej, w|vzłonków Związków Zawodowych (Zgłoszenia zhiorowej odhywa się w Ra- 
lckalu Dzielnicy przy ui. Letnici| dzie Zakładowej fabryki Geyera (Piotrkowska 205] od godz, 10—13-0|. 

Nr 3/5. Celem uniknięcia natłoku prosimy o przychodzenie na wcześniejsze 

Wykład wstępny pt. „Cele i za~ | seanse: 
dania członków Partii“ wygłosi) Uwaga. We wszystkich kinach w dniu premiery passe-partout oraz bi- 
tow. Wiktor Jenszke, lety bezpłatne i ulgowe — nieważne 


tel. 257-23, przyjmuje 4—7, 


Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNY czeladnik krawiecki 
męsko - damski od zaraz. Zgłosze- 


[nia ul. Kilińskiego 127 m. 39. Chmie 


lowiec Jan, —3161 


POSZUKUJEMY ślusarzy precyzyj- 


nych i narzędziowych, tokarzy, fre-| SPRZEDAM zaraz szafę, łóżko, krze 


we wszystkich księgarniach. 

SKŁAD _ MATERIAŁÓW |PA-?. 
BUDOWLANYCH |? 97OWZBAPANYAZDOKYAYAAZESYAATOSTNWIASRNKESZY 
POWSZECHNEJ i. p i ob i hł a 
SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW |m OtrzeDni C oncy S 
przy ul. Armii Czerwonej Nr 30 ||F Aga ra n 
Telefon 156-30 a do roznoszenia gazet. a 
poleca EPE się do admiusitacji g 

2 Kuriera Popularnego 

y o u 
DRZEWO BUDOWLANE Ig Piotrkowska 70, LJ 
PO CENACH RYNKOWYCH. | n 
OTHER TUCHMET 


OSZENIA DROBNE 


' |ENERGICZNA, młoda, pracowita 


pomocnica domowa potrzebna od 
zaraz na stałe. Warunki bardzo dob- 
re. Zgłoszenia: „Sortazmat” — Po- 
łudniowa 44, godz. 8—10 i 15—-16. 


zagubione dokumenty 


UNIEWAŹNIAM skradzioną palców 
kẹ, metrykę urodzenia, książkę od 
konia, prawo jazdy (pojazd konny) 
dowód roweru motoru na 100 na 
nazwisko Borusławski Marian, ul. 
Nowy Świat 30. 


WOOD 


UNIEWAŻNIAM 
żeczkę wojskową na nazwisko Krzy 
żanowski Mieczysław. Zwrócić Ale* 
je l-go Maja 8, m, 12, Sobieszek 
Jan, —8162 


UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
tożgamości, legitymację partyjną 
PPS (Dzielnica Zielona), legityma- 
cję Zw. Zaw. i legitymację tram- 
wajową oraz kartę pracy na nazwi= 
sko Obliżajek Zygmunt, ul. Pałud- 
niowa 6, —8170 


UNIEWAŻNIAM kartę odroczenia 
służby wojskowej, wystawiona przez 
RKU—Łódź - Powiat na nazwiska 
Sadowski Andrzej, wieś Regny, gm. 
Mikołajew. —8171 


UNIEWAŻŹNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU—Łódź, na na- 
zwisko Salski Stanisław, Rzgów. ul. 
Łódzką 1. —3172 


UNIĘWAŻNIAM skradziony dowód 

tożsamości na nazwisko Paszkiewicz 

Irena. Opoczno, ul. Dworcowa 7. 
—8174 


UNIEWAŻNIAM zagubione 2 karty 
odzieżowe Nr 2485 i 2486 na nazwi« 
sko Brackich Edwarda i Zofii, Ro- 


kieińską 55, —38175 
UNIEWAŻNIAM zagubione doku» 
menty: kartę rejestracyjną na nar” 
zwisko Fijałkowski Franciszek, zam, 
wieś Rokitnica, gm. Bratoszewice, 
pow, Brzeziny. 4176 


Kupno i sprzedaż 


POKOST malarski (lniany), pokost 
podłogowy, pokost sztuezny, pole- 
cå, Wytwórnią Chemiczną „WUitron* 
Łódź, Południowa 78/80. tel. 138-19. 


zerów. Zgłaszać się osobiście „Film | sła i stolik, Daszyńskiego 80-10 od 


Polski*, ul, Pomorska 41, 


16—18, —8173 
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Nieznane preludium inwazji w Afryce (dokończenie) 


Nr 250 (320) 


z za a A ZAC R Z A 


UDANY DESANT 


General Auer jest zadowolony ze swej przehiegłości 
i... spodziewa się wojsk amerykańskich w dalekim Dakarze 


„Nocy tej nigdy nie zapom- 


ng“ — pisze w swych pamiętni- 
kach Donald Coster. : 
Siedzieli we czterech przy 


stoliku: dwaj Amerykanie i dwaj 
Austriacy. Zaczęli właśnie spó- 
żywać podane po paskarskich; 
cenach kotlety, gdy na salę 
wkroczył wysoki, szczupły blon 
dyn, generał Theodor Ante, 
nieoficjalny władca francus- 
kich posiadłości afrykańskich. 
Wraz z otaczającą go świtą, zło 
Żoną zZz czołowych osobistości 
swego sztabu, generał zajął 
miejsce przy sąsiednim stoliku. 
Począł rozglądać się niedbale po 
sali i niby od niechcenia uważ- 
nie obserwował stolik, zajmowa 
ny przez „jego* Austriaków 1 
wice-konsulów amerykańskich. 

Dopiero teraz Donald Q. Cos- 
ter wystąpił ze swym repertu- 
arem. Rozłożył się na stole, opo- 
wiedział głośno kilka  niedys- 
kretnych historyjek o stosun- 
kach panujących w amerykań- 
skim Departameacie Stanu, ha- 
łaśliwie domagał się podania wi 
na, nawymyślał kelnerowi, ru- 
basznie poklepywał Waltera i 
Fredda po plecach, rzucając 
przy tym od czasu do czasu wo- 
jownicze spojrzenia na stolik, 
przy którym siedzieli Niemcy. 

Austriacy poczęli oddychać z 
ulgą. Walter nieznacznie wy- 


szeptał do wicekonsula swe 
uwagi: 

— Wspaniale, generał jest 
wprost zachwycony, Ja już 
znam jego reakcję, on jest 
wprost oczarowany, jest pod 
wrażeniem. 

Aby ukoronować ten cały: 


wieczór, austriacko - amerykań 
skie towarzystwo udało się po 
tej biesiadzie samochodem pod 
konsulat Rzeszy, gdzie odśpie- 
wano kilka bojowych, antynie- 
mieckich pieśni, 


Dobry humor 


| 
pana generułu 

Nazajutrz Freddy przedsta- 
wił generałowi słony, na kilka 
tysięcy franków opiewający ra- 
chunek za kolację. Aner nietyl- 
ko z radością poniósz „koszty 
reprezentacyjne“, ale dodając 
do nich również, tytułem pre- 
mii, okrągłą sumkę, ale i nie 
mógł powstrzymać się od wyra- 
żenia Austriakowi swego naj- 
wyższego uznania: 

— Sehr gut, mein Junge! A 
teraz wreszcie będziesz mógł 
wyciągnąć poważne wiadomoś- 
ci o Amerykanach od tego głup- 
ca! 

Po otrzymaniu tej relacji, 
Coster nie wierzył swemu szczę- 
ściu. Na dodatek, nabrawszy za- 
ufania do Austriaków, Auer po 
czął ich zapraszać do siebie na 
przyjęcia w zamkniętym kółku. 
Można tam było dowiedzieć się 
wielu interesujących rzeczy i in 
formacje poczęły napływać do 
konsualtu amerykańskiego. Co 
noc tajna radiostacja nawiązy- 
wała kontakt ze Stanami, prze- 
kazując zdobyte 


chemicy niemieccy opracowy- 
wali nowe metody masowej pro 
dukcji gazów trujących projekt 
najazdu na Afrykę francuską 
drogą przez Hiszpanię został os- 
tateeznie zarzucony przez Ober- 


komando der Wehrmacht. 


Gdzie uderzą 
alianci? 
Z drugiej strony 


Freddy i| 


fałszywego „podpowiadania* 
Niemcom, która była prowadzo- 
na równocześnie na wielu tere- 
nach i dała — jak wiadomo — 
wspaniale rezultaty. 

Po kilku miesiącach Costero- 
wi dane było przeżyć chwile, 
które we wspomnieniach swych 
nazywa najpiękniejszymi w 
swym życiu. Odwołany że swe- 
go „stanowiska*  wieekonsula, 


npzncizi ‘PV - 
Walter wmawiali w Auera, naj przydzielony został do amery 


podstawie „zdobytych“ u Coste- 
ra „pewnych“ wiadomości, że 
termin inwazji alianckiej został 
już wyznaczony. Te podniecają- 
ce informacje denerwowały bar 
dzo generała, który wreszcie w 
lipcu polecił kategorycznie Au- 
striakom uzyskanie za wszelką 
cenę dokładniejszych danych. 
Interesowało go mianowicie, 
gdzie i kiedy Amerykanie mają 
zamiar uderzyć. 
Powiedzcie Anerowi 
rzekł im Coster — że plan inwa 
zji już jest gotów. Wylądujemy 
późną jesienią w Dakarze, 


Kości zostały rzucone. Donald | przyniosły rewelacji. 3 i : ; PE. 5 
edynie, że ta gałąź sportu zdobywa |wszystkich sprintach. Łodzianka wy-|Pierwsze miejsce w konkurencjach 


Coster zdawał sobie w pełni|J ) y 7 - 
bie coraz większe rzesze Ćwiczą-|kazała dalszą poprawę formy, nie|kobiecych uzyskała Legia warszaw- 


sprawę z ryzyka prowadzonej |59 


|kańskich wojsk 


inwazyjnych. 
Pewnego dnia wylądował wraz 


„Operation Torch“ 
Pochodnia*), pozwolił na opa- 
nowanie tej części Afryki fran- 
cuskiej kosztem kilku zaledwie 
salw, a z całej olbrzymiej floty, 
która go przeprowadziła, ani je 
den okręt nie został stracony. 
Gdy na wybrzeżu utworzono 
już silny przyczółek i dowiezio- 
no kilka dywizji pancernych i 
zmotoryzowanych, czołówki 
wojsk amerykańskich — a Cos- 
tor wraz z nimi — posunęły się 
tymcząsem naprzód, zajmując 


(„Operacja| ska Vichy, które w sile 600 lu- 


dzi oddały się do niewoli, rozu- 
miejąc swe beznadziejne poło- 
żenie. 

Donald Q. Coster otrzymał 
polecenie nawiązania kontaktu 
z oficerem, który dowodził tymi 
żołnierzami. Najmita Vichy aż 
poczerwieniał ze złości, kiedy 
Amerykanin podszedł do niego. 
Podniósłszy w oburzeniu rękę 
do góry, zawołał: 


— Skądżeście się wy, Amery- 


z nimi na plaży pod Oranem,w błyskawicznym pochodzie yana tu ez LA zem „poż 

o 1.900 mil od Dakaru. Desant| ważną bazę lotniczą Tafaroui.| PFZECIEŻ na was w cze: 

ten, nazwany kryptonimem! Była ona broniona przez woj- L. W, 
T S 


Ze sportu 


Bilans mistrzostw lekkoatletycznych 


$iare gwiazdy wciąż na czele 


Mistrzostwa 


przez siebie gry. Czy Auer da cych, co stwarza pomyślne perspek- 


się złapać, czy połknie tę przy-|'YWy na przyszłość. 


nętę? Czy Freddy i Walter nie dzież jest materiałem surowym, wy-|Stella. A f czów mi 
są nasłani przez tego Niemca, | magającym długiej i starannej pracy|jest już pierwszej młodości i wyjeż- 
by spełnić rolę tę samą, do ja-|nim stanie na poziomie przedwojen- 
kiej chciał ich użyć  Coster?|nych wielkości, 


Przecież jeżeli popełniono fał- 


Zawody wykazały, że stara gwar- 


szywy krok, jeżeli Auer połapał dia, aczkolwiek nie mająca wiele do 
się we wszystkim, to może kosz- |powiedzenia na rynku międzynarodo- 


tować życie wielu 
żołnierzy. 

Ale następnego ranka, Au- 
striacy nie posiadali się z radoś 
ci, opowiadające Costerowi © 
przyjęciu, jakie zgotował im 
Auer, kiedy przynieśli mu po- 
wyższą wiadomość, otrzymaną 
od wicekonsula. 

— No, to złapiemy te amery- 
kańskie wieprze! Wpadną w 
niezłą pułapkę! 

Ta wiadomość musi być na- 
tychmiast przekazana do Ober- 
komando! 

Tu Auer zadzwonił na adiu- 
tanta, wezwał swych podwład- 
nych i po niedługim czasie 
krótkofalówka konsulatu poczę- 
ła nadawać długie, szyfrowane 
sprawozdanie do Wiesbaden. A 
potym, w samym gmachu kon- 
sulatu Rzeszy wystrzeliły trium 
falnie korki od butelek z szam- 
panem i pito długo w noc, wzno 
sząe niezliczone toasty za zdro- 
wie Hitlera, chwałę niemieckie- 
go oręża, pomyślność austriac- 
kich przyjaciół i nawet za... głu- 
piego Amerykanina. Freddy i 
Walter zostali za swe usługi wy 
nagrodzeni po królewsku. 


Spodzieweliśmy się 


wos w Dakarze 
Na tym kończyło się zadanie 
Costera. wyznaczone mn przez 
pułkownika Donovana przy Wy 
konywaniu „Dakar Cover 
Plan“. Naturalnie, było ono tyl- 
ko jednym fragmentem zakro- 


alianckich |wym, jest nie do pobicia na włas- 


nym podwórku. We wszystkich kon- 
kurencjach, poza może 10.000 m, 
zwycięstwa odnieśli zawodnicy, wzgl. 
zawodniczki, których wytypowanie 
na tytuły mistrzowskie nie nastrę- 
czało trudności. 


W konkurencjach męskich na 
czoło bezwątpienia wybiły się wy- 
niks Staniszewskiego 


lekkoatletyzcne nieļw Polsce, okazała się Moderówna, 
Potwierdziły | druga 


za _ Walasiewiczówną, we 


mogła jednak uzyskać tytułu wobec 


Stella. Ale  Walasiewiczówna nie 
dża z kraju. Moralnym mistrzem jest 
Moderówna. 

Poprawiły swe wyniki 
i Kwaśniewsa w rzutach. 


Wajsówna 


W ogólnej punktacji drużynowe 
mistrzostwo zdobyła Cracovia, 


ska, dla której gros punktów zdo- 


Na. razie mło-|konikurentki tak wysokiej klasy jak|była... Walasiewiczówna. 


Łodzianie nie odegrali poważniej- 
szej reli, w klasyfikacji drużynowej. 
Nie udało im się powtórzyć zeszło- 
rocznego sukcesu. 


|Qałałdpąmskic.kżi cmfwyp mm H 
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Decyduje lokalny patriotyzm 


Polus wyznaczony 


do reprezentacji Polski 


Według informacji 
nych źródeł, kapitan 


800 m oraz Rutkowskiego na 100 m.|Pragi wyznaczyć w wadze lekkiej 


5.000 m wygrał Jurzak, wyprzedza-|jednak Polusa, nie biorąc pod u-|ju, który może być 


jac znacznie Dzonkowskiego, który|wagę słabej formy poznańczyka na 
zdradził już w Oslo brak nerwu|meczu w Bydgoszczy w ub. nie- 
walki į ambicji. Puzio wywalczył dzielę. 


dwa tytuły mistrzowskie w biegach 
na 400 m: płaskim i przez płotki, 
pokonując swego krakowskiego ko- 
legę Piaskowego. 

Słabo bardzo przedstawia się tu 
poziom  konurencji technicznych. 
Wyniki mówią same za siebie. 

U kobiet klasę dla siebie stano- 
wiła  -Walasiewiczówna. Wygrała 
6 konkurencji na 8, w których star- 
towała, wyrównując rekord Polski 
w biegu na 80 m przez płotki. 

Praktycznie najszybszą 


Nie wydaje nam się, aby p. Susz- 
czyński kierował się przy wydawaniu 
tego rodzaju decyzji innymi wzglę- 
dami niż lokalny patriotyzm. Nale- 
żałoby mu czym prędzej wytłuma- 
czyć że na turniej słowiański je- 
dzie reprezentacja Polski a nie mia- 
sta, czy okręgu poznańskiego. 

Jeżeli chodzi o sam turniej, to 
odbędzie się on definitywnie 21 i 
22 bm., bez względu na ewentualne 
ponowne odwołanie terminu przez 


kobietą | reprezentację sowiecką. 


Mistrzostwa w 


wadze średniej 


znów przełożone 


Na 21 i 22 września wyznaczone 
zostały w Łodzi półfinałowe i fina- 
łowe spotkania o indywidualne mi- 
strzostwo Polski w wadze średniej. 
Wobec tego jednak, że w tym sa- 
mym terminie w Pradze odbywać 
się będzie turniej słowiański, na 
którym w barwach Polski starto- 
wać będzie Kolczyński, PZB zdecy- 
duje ponowne 
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|qykolwiek ponosiły 
é ZEG! e x > d przełożenie terminu |ność, 
wiadomości: | jonej na olbrzymią skalę akcji|dokończenia mistrzostw. 


Nie jest wykluczone, że Kolczyń- 
ski wywiezie z Pragi tytuł moral- 
nego mistrza państw słowiańskich, 


w samej tylko Polsce trudno mu 
dopełnić tej formalności. Nie trzeba 
dodawać, że winę za taki stan rze- 
rzy ponoszą władze bokserskie. 
Pytanie tylko czy będą za to kie- 
odpowiedzial- 


z wiarygod-| Zgłosiła swój udział i zapewniła 
związkowy |przyjazd ósemka 
w biegu najPZB p. Suszczyński, postanowił do| Jugosławii. 


reprezentacyjna 


Dojdzie w ten sposób do turnie. 
uważany za 
mistrzostwa słowiańskie Europy. 
Przed wojną Polacy byliby na po- 
doþnych zawodach bezapelacyjnymi 
faworytami. Czy jednak potrafią 
utrzymać prymat wobec dobrej for- 
my pięściarzy czeskich 1 jugosło- 
wiańskich. 

Mimo dobrej prasy, jaką mają 
ostatnio bokserzy Czech 3 Jugosła- 
wii, sądzimy, że istotnym zagroże- 
niem dla naszej ósemki mogą być 
tylko pręściarze sowieccy. Oczywi. 
ście, o ile w ogóle stawia się na 
ringu w Pradze, 

ROWÓW WWW onunki onea 
KOMUNIKAT 

Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 
podaje niniejszym do wiadomości, 
że w przedkładanych w Ubezpie- 
czalni deklaracjach składek ubez- 
pieczeniowych, poczynając od dnia 1 
października 1946 roku sumy skła- 
dek, przypadające na poszczególne 
rodzaje ubezpieczeń oraz sumy 
opłat na Fundusz Pracy, zaokrąglać 
należy do jednostki złotego w ten 
sposób, że kwoty od 50 gr. włącznie 
winny być zaokrąglane w górę, 
kwoty zaś niższe od 50 gr — w dół. 
„Powyższe ma na celu uproszcze- 
nie manipulacyj związanych z księ- 
gowaniem wyżej wym. należności. 

Ubezpieczalnia Społeczna 
w Łodzi 
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